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kok XIX. 


Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


rocznie: 
W miejscu. . . . . 6 
W Austro-Węg., z przesyłką 
w NE Niemieckiem . belgi 
e Włoszech, Francyi, Anglii, Belgi, 
Szwajcaryi, e innych krajach |24 „ (48 , Jl12 , 
Pojedynczy numer kosztuje 


16,82, N S 


cztową n 
POR 20 „ (40 - Mio ; 


Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i 
syłać franco do Administracj 


Telefonu Mr. 


|| półrocznie: 


„ 12 zł. (24 kor.)| 6 zł. (12 kor.) 3 zł. ( 6 kor) 


5 ct., z przesyłką pocztową G ct.; — we Lwowie w Biurze 
dzienników A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 i Plohna, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 6 ct. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko na cały miesiąc. 


i Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 
towane nie podlegają opłacie pocztowej, — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 


Adres Redakcyi i Administracyt: ulica św. Jana L. 13. 


miesięcznie: 
1 zł. (2 kor.) 
135 zł. 2 70 k. 
E 350 


kwartalnie: | 


(16 n Já n (8 n ) 
(80 „JB n (10 , 


(24 , je s (2 „n M „,t=, 


ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 


NOWA 


REFORMA 


Prenum 


zamiejscową : Administracya Nowej ormy i wszystkie urzęd, 
wą: Administracya Nowej Reformy. 


w Rynku. — ya J. Hopcawa i 
Zamiejsco 

e Ladwik 
la Hezi. — W Jarosławiu 
gler (także w Hamburgu, 


ratę 


4 blioité A. Ler 
Ogloszenia (inseraty) przyjmaje 


bziezne a ye ot. od wiersza. 
oszenia itp.) przyjmuje me sa 
T nę 


em (petit), za pierwszy raz 10 ot, za każdy następny raz pe 5 cent. — 
50 centów od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po 15 ct. od wierosa. 
Reformy 


cenę 1 sèr. od 104 
Fiussywts 


eratę przyjmują: 

posztowe ; miejneG= 
. — zyn nowości F. A. Gri i Główna trańka 
A. Salomonowej, Plac Maryacki 3. — Hande! M Kariiń- 


Agane 
skiego, Sukiennice. — Handel Kretschmera. Rynek. — Handel J. Ekiera, ul Karmeleka, 18. 


i łoszenia przyjmuję Biura dzienników . we Lw@s= 


w4 prennme 
Plohn, uł Karole Ludwika 11] — W Tarmowie Józef Pie, — W 


i. Straasberg. — W Wiedniu pp. Hassenstsin & Ve. 


Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Ń 
Goldschmied, M. Dukes, H. Schalek, J. Danneberg. — W Paryżu 


R. — Hermana 
- ocietó Mutaalłs do Pu 
etto. directeur, Rue Oaumartin, 61 


Administracya za opłatą od miegsca wiersza drobnem pi- 
Nadealane po 


l — Glosy pa- 
— Załączniki do Nowej ,_ eyrkularuę, 
dla samięscowych, a 5O ct. od 100 arzan. 


uprana M mupruód nadiać przeka pomy. 


Od Adrministracyi. 


Oelem uregulowania nakładu upraszamy stało na plan drogi. Miejszość niemiecka i klub 


e wczeSRO Odnowienie prenumeraty. któ- 
rej W 
tytułu dziennika 

Frenumerai 
przyjmuje tylke Administracya „ Nowej 
Reiormy* w Krakowie ! agensye wymi» 
nione w ;„agłówku dziennika 


Nowi prenumeratorzy, zarówno miejscowi, 
Jak zamiejscowi, którzy do 1 marca b. r. 
wniosą przedpłatę, otreymają bezpłatnie 
wszystkie arkusze dodatku powieścio- 
wego (Opowiadania żołnierskie Adama Ko- 
stńskiego), które wyszły w styczniu i lutym. 
RZECZ zzz 


— 


Kraków, 21 lutego. 


Jatro pierwsze posiedzenie Rady państwa. — 
Czy będzie chleb z tej mąi? Zasępione twarze 


ministrów ukażą się jutro z ławy rządowej; Die- | 


Spok: jne, badawcze spojrzenia padną na posiów, 


podano w naglowku. obok, 


Koło polskie nie może znaleść się w tej 
Qao, które tyle razy nawę państwa 
przed rozbiciem ratowało, teraz zepchnięte zo- 


sytnacyi. 


„czeski wyrokuja o wszystkiem. Wpływ deloga- A 
i yoox y P = bita po brzegi na premierze sztuki Tołstoja, na 


cyi polskiej mgły nie był tak marnym, ja 
obecnie. Oaa niczego nie chce ani dla siebie, 


lani dla kr-ju; a j-żeli ma jakieś żadania, to 
zamiejscową | miejscową wypowiada je ze wstydliwością dziewiczą, a 


łagodnością 142ie budującą. Nikt się z temi żą 
daniami nie liczy, — bo i po co? Koło ode 


[grało już swoją ro!ę: może odejść. . 


Nie ma nawet nadziei aby Koło polskie. w 
drisiej zym aworm składzie mogło innemi poto- 
czyć wię torami. Ta konserwatywna jego więk- 
szość, która dzisiaj w niem ksóluje. nigdy ni- 
czego się nie nauczy, nigdy nie zmieni polity 
cznej metody. Służyła zawsze rzekomym inte 
resom państwa i dynastyi, z pomioięciem wia- 
snego Swego kraja, — i wł:inie przez to od- 
daia tamtym najgorszą w świecie przysłagę. — 
Nie zanosi się tutaj na zmianę. Przecież nawet 
dzisiaj, wobec całej grozy położenia, nawołuje 
konserwatywny Organ krakowski, aby Koło 
polskie nie ważyło się przekroczyć granic, a 
których zaczę!taby się „negacya interesów pań 
stwa“. A my już wiemy co to jest owa „nega 
cya“. Imperatywem jest tutaj wola rządu. w o- 


grapujących sę w Izbie. Nikt dzisiaj nie wie, statecznym zaś razie życzenie korony, ktore o- 
00 stanie się £ tym parlamentem, jaki los bę- |bowiązuje tylko nas, a nigiy Niemców, lab 
dzie gabinetu Kovibera. Może większość zbiera- Czechów... Pod takim naciskiem działając, ta- 
jących się jutro posłów ostatnią w tym chara- |kim ulegając wpływom, Koło połskie przestaje 


kterze odbyła do Wiednia wędrówkę... 

Konferencya agodowa, czy też pojednawcza, — 
mniejsza © to, jak ją nazwiemy — zraza zapo- 
Wiądała się zuacznie korzystniej, niż dzisiaj o 
jej rezultatach powiedzieć można. Jej oddział 
dłą Moraw zmienił zapatrywania pod wpływem 
Przedłożenia rządowego o języku w urzędach 
morawskich; to najlepiej i najdosadniej chara- 

teryznje usposobienie stron spornyeb. Obradują 
One tak długo, jak dłago nie dotkną jakiejś 
kweatyi zasadaiczej. Każda taka kwestya działa 
jak dynamit: Niemcy i Czesi zrywają się z miej- 
sea; ami jedni, ani drudzy na włos odstąpić nie 
chcą od swoich przekonań, a prezydent gabinę- 
ta przedłaża Żywot konfereucyi, omijając także 
takie dyaamitowe kwestye i załatwianie ich od- 
kładając na później Temu kusktaterstwu jedy- 
gie-"miemuntsencya wogóle dv zawdzięczenia, 
że dotąd nie rozbiła 
Ale szanse jej słabną z dniem każdym — to 
pabliczna tajemnica. 

Parlament zbiera się więc pod bardzo złym 
znakiem. Dr Koerber jedną ręką głaszcze Cze- 
chów, drugą ściska Niemców; „prawica“ nie 
wie, co dostsje „lewica“, Czy Czesi urządzą 
obatrakcyę? Co im dać, żeby pozwolili przy- 
najmuiej kontyngent rekrutów uchwalić? Co 
Da to wszystko powie lewica niemiecka ? Wśród 
tych piekących pytań mija dzień za dniem, ty- 
dzień za tygodniem, — 2 Da odpowiedź zdobyć 
się niesposób. Cza3 jednak przynagla; Izba ju. 
tro się zbiera, pierwsze strzały padną... 


się jeszcze, że dotąd żyje. ! 


być sobą, a jest tylko Barzędziem, raz wyż- 
szych, raz niższych sfer rządowych; Samo nie 
działa, lecz ma czynność sobie poruczoną. 

Siabnie więc, w nataralaem rzeczy następ- 
stwie, zaufanie kraju do jego delegacyi; kryty- 
cyzm estrzy szpony na jej błędach, radykalizm 
zdobywa sobie coraz więcej sympatyi. Czy obe- 
enie Koło polskie do starych błędów doda no- 
we, czy też wreszcie odszaka busolę wśród chaosu, 
panującego w parlamencie i państwie ? 

Koło polskie lubuje się w roli pośrednika nie 
bacząc, że czynność ta może być tylko narzę- 
dziem, ale nie celem szanającego się kluba. 
Teraz np. wytęża ono wszystkie siły, aby utrzy 
mać prawieę, aby nie dopuścić do rozbicia się 
konferencyi pejednawczej. Gdzież jednak i kie- 
dy znajdą wreszcie swój wyraz nasze własne 
interesa : Gdy Niemcy pogadzą się z Czechami, 


co wtedy Za rola dostanie s'ę Koła polskiemn ? 


Niech się zastanowi nad tem p. Jaworski i 
jego najbliższe otoczenie. Dla nas jest zupełnie 
obojęfną rze074, CZY kilka Polaków zyska or- 
dery lab tytuły ekscelencyi, — my chcemy real- 
nych zdobyczy, bo kraj ginie z nędzy, marnieje 
w otchłani ciemnoty. 

ZORRO 


Korogpondencpa „Nowa Raforny 


Lwów, 20 lutego. 


Jak wśród takiego chaosu bedzie możną my- („Kordyan* ma scenie. — Konkurs w sprawie 


kleć o załatwienia żywotnych interesów państwa 
dokuczać ' 


i krajów? Zaczyna już ten stan rzeczy 
wszystkim; polityka narodowościowa przygła- 
szyła najżywotniejsze sprawy ekonomiczne. Prze- 
mysł ujarzmiony, — rolnietwu brak poparcia 
lt. 


teatralnej. — Zjazd delegatów Tow. n Uniwersy- 
tetu ludowego“). 

(©). „Kordyan* na scenie lwowskiej, 
to zdarzenie literackie i teatralne pierwazorzę- 
dnej wagi, które, lat temu kilkanaście, byłoby 


Mów” wrażenie pioranające. Wczoraj przest- 


ng? się smętny, a walkaniczny bohater Słowa- |sympatye przebojem, ale nie wiadomo też, jakie|Fitowski i mieszkał przy uliey Kante- 
ckiego, którym tenże chciał dorównać K orado-|waruoki zaofiaruje p. Heller. 


wi, przed naszemi oczyma, i krytyk musi ze 
smutkiem skonstatować, że Lwów obecny zda- 
rzenia tego n'e odczuł. Sals teatralna, tak na- 


operach i operetkach, wczoraj zapełnio- 
ną nie była. Farter (platokracya żydowska) 
i loże (panowie i półpanki) zwykłej swej pu 
bliczneści nie widziały, a obecni zachowywali 
się przeważnie chłodno, wybachając oklaskami 
goretszemi tylko dwa razy: po spisku w pod 
ziemiach i przy dźwiękach mazurka Dąbrow- 
skiego. 

Nic dziwnego — „Kordyan* wymaga wyso- 
kiej kultury tak ze strocy pabl'czn ści, jak i 
ze strony grających, kultury estetycznej i naro 
dowej. Dusza złamana (dziś powiedzianoby: de 
kadent) a błyszcząca wszystkiemi bogactwy 
i urokami japońskiego kwiatu, cadownym języ- 
kiem roztaczająca obrazy rozdartego swego „j4“, 
a zarazem głębokie, iście Hamletowskie r.fle- 
ksye konwalsyjaym rzutem dżwigająca sie na 
chwilę na szczyt bohaterstwa, by runąć — ile 
to ona do zrozumienia wymsga wysubtelnienia 
nerwów, smaku i współczncia psych | -giczneg | 
Galerya brała więc, co nam wszystkim wspól- 
nem: gorący nastrój naroduwy — reszta prze- 
szła „wśród niemych słuchaczy“. 

Dyrekcya dała, co miaa na lepszego: wysta- 
wę wspaniałą, stylową, mar 200 żołnierzy, wy- 
borowe siły — nie dała awej inteligencyi. — 
Kordyan p. Sosnowskiego hył więc aktorem. 
W pierwszych scenach dexlamował, ale głębo 
kiej natary Kordyana, subtelnych jego refleksyj, 
żaru z pod popiołów — nie wydobył. W koù- 
cowych za to scenach postawa jego, głos dżwię 
czny i siloy talent deklamatorski, porywał. — 
Najirwalej wpisał sę nam jeszcze w pamięć 
stary Grzegorz p. Chmielińskiego, oraz p. Za 
wadzki, jako Konstanty, zwłaszcza w momen- 
tach wybachowych. 

Podczas przedstawienia w temtrze rozeszła się 
wiadomość o uchwałach Rudy miejskiej, normu- 
jących konkors w sprawis teatralnej. Stało się 
więc, jak zapowiedziałem w ostatnim liście. — 
Rada miejska przyjęła zasadę, wyrażoną we 
wniosku pp. Michalskiego « Loewensteina, a co 
do szczegółów dała komisyi teatralnej najszer- 
szą swobodę jraktowarja zterectani w tym 
kierunku „aby gmina, óprgeż pewnego, z góry 
oznaczyć się mającego Czynszu dzierżawnego, 
miała także zastrzeżony sobie pewien procent 
czystego zysku — nie partycypując w ewentu- 
alnym deficycie. Dzierżawca ma pokrywać wszy- 
stkie wydatki z prowadzeniem teatru połączone, 
gmiua Zaś ma pokrywać tylko konserwacyę gma- 
cha i podatek ekwiwolentowy*. Jestto oczywi- 
ście rama bardzo szeroka, mogą się w niej po- 
mieścić sumy i postanowienia dla fiaansowości 
gminy i artyzmu najkorzystniejsze. 

Teraz z pola zasad przechodzi sprawa na pole 
osób. Nie ulega atoli wątpliwości, że i one ma- 
ją szanse, o ile reprezentoją zasady. Wprost po 
myśleć się nie da, aby komisyą teatralna pro 
ponowała oddanie teatru oferentowi, przedsta- 
wiającema niższe, niekorzystniejsze warunki — 
jakiemi zań one będą, wyłoni się dopiero przy 
pertraktacyach ustnych ze wszystkimi kandyda- 
tami. Dlatego uaprzedzać wypadków nie można; 
faktem jest, że pan Pawlikowski zdobył sobie 


Po 10 marca — vedrremo. 

Cicho i niespostrzeżenie odbyło się tu w nie 
dzielę walne zgromadzenie delegatów 
Towarzystwa Uniwersytetu lndowe- 
go im. Mickiewicza — zgromadzenie bar- 
dzo pracowite. gdyż obradowało prawie obm go- 
dzin a poważne i parlamentarne, ze JE doktór 
Koerber byłby szczęśliwy, gdyby zwołane przez 
niego na pojutrze „walne zgromadzenie* tak się 
spsało. Poraz pierwszy zjechali się z całego 
kr»ja ludzie dla radzenia nad szerzeniem oświa 
ty pozaszkoln'j. przedstawiali stosunki swego 
zakątka, idee i dezyderata. Eatazyazm obudził 
delgat krakowski. p. Urbanowicz, sprawozda- 
niem z działalności Koła krakowskiego, które 
zgromadziła na swoich wykładach około 9000 
słachaczy, między tymi 40% robotników, kiero- 
walo się bardzo racyonalnym placem naukowym, 
nadto nawiązało stosunki z Ostrawą morawską 
Tarcowem i N. Sączem gdzie też niebawem ma 
rozpocząć wykłady. — Niemniej zadawalniająco 
przedstawiły się sprawozdania z działalności ko 
mitetów w Stanisławowie i Jarosławiu. 

Po gorącej dyskusvi przyjęto sze eg wniosków, 
dążących do rozezerz*nia i pogłebiena działal 
ności Towarzystwa. Uchwalono między innemi: 
organ towarzystwa „Wiedzę dla wszystrich* 
wydawać ragulsrnie co kwartał, zaopairzywszy 
go, prócz działu reformacyjnego, także w nau- 
sowy; polecić zarządowi głównemu obmyślenie 
planu i śr'dków celem i wydawania „Bieloteki 
dla samcuków* oraz urządzenia w (Galicyi za 
kłada „Uranii“, wydać odezwę do ziomków 
z pod wszystkich zaborów i emigracyi o popie 
ranie celów Towarzystwa datkami etc. 

Do zarządu wybrano pp. prof. Bujwida, Li 
bańskiego, Antoniewicza, prof, Bąd:yńskiego, 
Bronisława Kłosowskiego, dra Diamanda, dra 
Perlmutterównę, Wyrostka. 

Komersem, przeplatanym mowami i śpiewem, 
zakończyło się tə pierwsze zebranie delegatów 
młodej instytucyi, która w krótkim czasie zło- 
żyła tak wybitne dowody żywotności 


Pelityczne morderstwo. 


Kilka dni tema przyniósł telegrzt wiadomość 
o zamordowania w Bukareszcie agenta taj- 
nej policyi tureckiej, niejakiego Fitowskie- 
go, oraz v aresztowaniu podejrzanych o to mor- 
derstwo: Ilewa Boicin, ve? Bojanowa i 
Karambułowa. Wedle doniesień ze stolicy 
Rumunii precedensa tej sprawy były następa- 
ące: 
$ Rząd turecki zwracał niejednokrotnie uwagę 
rządu rumuńskiego na agitatorów macedońsko 
bułgarskich, przebywających w Rumanii. Ponie- 
waż jednak agitatorowie ci zachowywali się zu- 
pełnie spokojnie, przeto władze rumuńskie nie 
widziały powodu czynienia przeciw nim jakich- 
kolwiek kroków, gdyby nie morderstwo, popeł- 
nione w Bukareszcie nocą z 13 na 14 b m. 
Tejże nocy znaleziono na alicy Clansch-Vo- 


mira. Zaraz podjęte dochodzenia policyjne 
wykazały, że Fitowski, na krótko przed odkry- 
ciem morderczego czynu, odwiedził pewną pi- 
w'arnię, do której uczęszczają tylko szamowiny 
społeczne, w towarzystwie pewnego bułgarskie- 
go studenta, nazwiskiem Trifanow. Natych- 
miast aresztowano Trfanowa, który zeznał, że 
zabity nazywa się Fitowski i że, chociaż Buł- 
gar z urodzenia, był agentem policyjnym 
tureckim. mającym cznwać nad agitatorami 
macedońsko-bałgarskimi w Ramanii. Areszto- 
waay przyznał, że należy do sprzysiężenia ma- 
cedońskiego, lecz wypierał się, jakoby brał ja- 
kikolwiek udział w zamordowaniu Fitowsciego, 
na którego wyrok śmierci wydał centralny ko- 
mitet macedoński w Sofii. Komitet ów miał dla 
wykonania tego wyroku śmierci wysłać do Be- 
kareszta dwóch zawodowych morderców, wyżej 
wspomnianego Ilewa Boicin i Czarnogórca 
Karambułowa. 

W dalszym ciągu zeznał Trifanow, że wpraw- 
dzie wieczorem odwiedcił kilka kawiarń i pi- 
wiarń w towarzystwie Fitowskiego, lecz poże- 
goal się z nim przed godziną 10. Zsnim roz- 
stał się z zamordowanym, widzieć miał Trifa- 
now, że za nimi szło krok w krok dwóch po- 
dejrzanych ludzi. Później słyszał krzyk, lecz nie 
zwrócił nań uwagi. Pomimo jednak zaprzeczeń, 
wydaje się prawie pewnem, że Trifanow o za- 
mierzonem morderstwie wiedział i mordercom 
podprowadził ofiarę. 

Wedle jego wskazówek, tejże jeszcze nocy 
aresztowano [lewa Boicin i Karambułowa, któ- 
rzy przyznali się do zbrodni i wskazali na Tri- 
funowa, jako przewodniczącego komitetu mace- 
dońskiego w Bukareszcie. Morda dokonał sam 
Boicin, który poprzednio zamordował już poli- 
cyjnego agenta tureckiego w Bałgaryi. „Jest on 
z pochodzenia Macedończykiem, poddanym tare- 
ckim, a należy do klasy nierzadko spotykanych 
na Bałkanach zawodowych morderców polity- 
cznych. Skruchy nie okazuje żadnej, twierdząc, 
iż wykonał „akt sprawiedliwości“. Miał on ze: 
znać w policyi, że zamordował Stambułowa, 
lecz nie przywięzuje ona wielkiej wagi do jego 
zeznania. 

Zamordowany Fitowski liczył lat niespełna 
30 i miał bardzo burzliwą przeszłość. Ostate- 
cznie jako dezerter z wojska bałgarskiego achro- 


{uit się do Ramanii, a jako agori polieyjny tu 


recki, sprawił niesłychanie dużo złego, denun- 
cyując wielu, nawet niewinnych, Bułgarów ma- 
eeduński:b przed władzami w Konstantynopolu. 
Władze rumuńskie rozwinęły gorączkową czyn- 
ność, aby z jednej strony pochwycić w swe ręce” 
nici Bprzysiężenia macedoheko-bałgarskiego ną 
terytoryam Ramanii, a z drugiej strony, aby 
ukrócić turecki system szpiegowstwa, którego 
wynikiem było morderstwo, dokonane na tle 
politycznem przed tygodniem w Bukareszcie. 


Głód w Indyach. 


Kraina tak bogato przez przyrodę uposażona, 


da zwłoki młodego człowieka, zamordowanego |jak Iadye przedgangesowe, przechodzi dość czę- 
skrytobójczo. Z papierów, znalezionych przy nim, | sto straszne klęski głodowe, przypisywane po- 
przekonano się, iż zamordowany nazywał się| wszechnie nietylko przyczynuom elementarnym, 
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STUDYA LITERACKIE. 


Od pewnego czasu daje się w naszem piśmien- 
nictwie uczanwać dziwuy „zastój ma pila b: dań 
literackich. Rok Mickiewiczowski przyn 6 ł tro- 
chę nowosci biografirzaych i komentatorskich 
odnoszących się do wi szeza, a rok Słowackie- 
go już sę żadną pamiętną publikacyą nie za 
znaczył; „w ak Słowack'eg>*, o którym dotąd 
mówią młodzi i naj włodai!, Zavisa? się zaledwie 
kilkoma odczytami i rezprawkami (Duszy hska, 
tałąwski, Jellenta, J. Pawlik 'wski, Mstaszew 
ski, Kasprowicz), a do zogniskowanią roZpro 
Btonych promieni w jedno szańce, bardzo je- 
Szcze daleko. Wychodzą kapitalne kistorye lite- 
Tatary: Chmielowskiego i Biegeleiseaa, ale owo- 
ĉe to dawnej, kilkudziesięcioletniej pracy syste 
Matykj ga podstawie dawnych monografij, wy 
p o ponad bieżącym rachem literackim stojące 
Such ten bieżący jakoś przedstawia się os sale 
« Blągtno. Na palearh dadzą sę policzyć nume- 
a bitli graficzne ostatnich lat, reprezen ujące 

dania nad dziejami naszego piśmiennictwa. 

tym stanie rzeczy Z tem większą rad sią 
Przyehodzi powitać kilka tomów, poświęcony h 

Jiąkowo stadyom literack m. Jest ich niewiele, 

Uq gię znaczeniem | wart. ś "ią Są jednako 
si oaZzami na pustyni. Z wdzięcznością wita 

© każdą oazę, z tem większą — gdy dostar 

Y chwil miłysk i zapasów zdrowych. 

0ng pnbl kacyą jest SDRB'IZN0:, pozostała 
wi) p Biwariskł Przewóskim *) Nie o1 
BB) ię onı dy dz ejów naszej liter:tary, zasłu- 
nad, Się jednak w: bez niej dob ze, wzb g .czjąc 
bec, Zadie u mas bad nia nad liter turami 
"Ble i poruszając zadanie mało d tych- 


« . 
Ty. nKrytyka literacka we Franvyi* dwa tomy, 
oteki „Wi dza i żyeie*, Lwów, nakładem kalę 
| H, Altenberga, 


czas m naa tknięte: kwestye metodologi- 
czne, cdcośnie d> badań literakich. Metody 
krytyki literackiej? Przy małem aróżniczkowa 
nię i braka podziała pracy, jakie u nau panują, 
kwitnie nietylko w dziennikach, lecz także 
w czasopiemach literack ch jedna tylko metoda 
literacka: reporterska. Wykształconym jest jaż 
krytyk, gdy przy Bposobności wysawa autorytet 
Hipolita Tainea. na szczycie wyks.tsłcenia, 
stoi już członek klubu szermierzy najmłodszych 
gdy rzuca frazesy o krytyce subjsktywno - arty- 
stycznej, poparte imieniem Oli Hansona i Oska- 


` Koiąika o 4. p. Eiwarda Przewóskiego otwiera 


widnokręgi. « URBA a : 
2 żył Sako w Paryża i pilaie śledził ruch 
literacki i społeczny, ruch większy tim piz 

Az) E + zaopatruje i długo je 
gd ieiodziej, gdyż Paryż za0p isa 
szcze będzie zaopatrywał Earopę w „A 

tkie rewolucye litera- 

Z Paryża wyszły wscyB ; d 

5 F da zaczyna się O 
ckie naszego wieka, a każ Ee 
surm i haseł krytycznych. W ogóle n larih r 
mówi Brun:tiere — jest duszą samą " ła 
francuskiej". We Frannyi też krytyka TAAA Pa 
się najszerzej, jako sztuka i jako nsuka m 
nie pozwoliła biestety Przewóskiema przedsta- 
wić jej obrazu wszechstronnie. Szereg stadyow. 
który miał przedstawić stan literstary 1 krytyk! 
we ws>ółczesnej Fran: yi ma też poważoe luki 
i ta atara się zspełnić d'p'skami i vbjańcienia 
mi p Antoni Lange. Jego pióra zawdzięcza 
też kaąska ceony waten, zawierający historyę 
kry'yki lre-a-k'ej we Francyi od najdawniej 
szych czasów do mowmecta, gdzie nawiązuje Prze 
wóski, to jest do działalności Tatne'a. 

Na czele krytyków postawił wydawca go 
śnego redaktora Revue des deux Mond»s Ferdy 
nanda Branetiera. Pisarz teu ultra zacho 
wawc y, przeciwn'k nowych prądów w życiu i 
literaturze, zdebsł się na kslkatomowe dz'eło 
o „Ewolucyi rodzajów“ w historyi literatury, 
któe ma być tem dla krytyki literackiej i na 


zakresie dzieło Darwina „O pochodzenia gatan 
ków". 

Czy istnieją — pyta Branetiećre — różne 
rodzaje utworów artystycznych, odpowiadające 
„gatankom* w świecie biologicznym? Co jest ich 
podstawą i warunkiem? Dzieła s:tuki — odpo 
wiada, uwarunkowane — 84: 1) różnon daościa 
środków każdej ze sztuk, 2) rozmaitością przed 
miota każdej sztuki, i 3) odmienuością umysłow 
ich twórców. Oda. pieśń, epopeja, poezya liry 
czna, komedya, dramat, tragedya, powieść itd ; 
to rodzaje twórczości w zakresie literatury. — 
Rodzaje ie tworzą się, wyodrębniają od wspól 
nego pnia, a rozwój ich postępuje jak w biolo- 
gii od jednorodności do różnorodności, zaś czyn- 
nikami, zmieniającemi rodzaje są: 1) rasa i dzie- 
dziezność, 2) wpływ otoczenia, zależnego od 
warunków geograficznych, społecznych, polity 
cznych, bistoryczaych, 3) iudywidualncść. Prze 
miana rodzajów ulega prawom rozwoja, analo- 
gicznym z prawami rozwoju gatunków biologi 
cznych; są niemi: walka o byt, utrzymanie się 
najzdolniejszych, dobór naturalny itd. 

Postawieniem teoryi ewolucyi zapisał się Bra 
netióre trwale w dziejach nanki i poza tem wy 
wiera wpływ, jako krytyk, mierzący i sądzacy 
wszystkie objawy sz'uki, ze stanowiska katolie 
kiego, oraz gusta XVIII w. Na tym punkcie spotyka 
wię z antagoaizmem, uosabiającego kiernaek straj 
nie przeciwległy, Emila Zoli. Zola jest jsko 
krytyk literacki mało znany, a przecie ogłosii 
siedem tomów stadyów literackich, zagłuszonych 
jednakże przez blisko trzy taziny utworów jego 
owieściowych i nowelistycznych. Zawsze jest 
przecie najwybito'ejszym heroldem krytyki na 
tu-alistycznej. Żoał doskonale całą | terature 
swego naroda, obejmował najważniejsze współcz*- 
„ne zagadnienia naukowe i społeczne i piórem 
bystrem, wrażliwem, barwnem, nakreślił dla na 
taralizma konsekwentnie pomyślany, w swoim 
czasie nader racvonalay program. Ideałem jeg 
był znakomity fizyclog Klaydasz Bernard; 


turalnej historyi literatury, czem jest w innym|na tegoż „Wstępie do nauki mcdycyny ekspe- 


rymentalnej* osnał też całą swą teoryę „Powie 
ści eksperymentalnej“. Tytuł ten starczy za pro 
gram. Twórczość artystyczna powinna — podług 
niego — opierać się na naace, powinna liczyć 
się z dziedzicznością i otoczeniem; oba te czyn 
niki wpływają przeważnie na ukształtowanie się 
amysłów i charakterów. „Powieść eksperymen 
talna jest wynikiem i potrzebą naukowej ewo 
lacyi naszego stulecia; jest dalszym ciągiem 
i uzupełnieniem fizyologii, która znowa opiera 
się na fizyce i chemii“. I nietylko powieść — 
Zola miał nadzieję, że teatr, poezya, wszystkie 
dziedziny myśli artystyczasj będą tylko „doka 
mentami ladzkiemi*, „rzeczywistością widzianą 
przez pryzmat danego temperamentu”. 

W przeciwieństwie do skrajaych i ciasnych 
doktryn Zoli stoi krytyk-impresyonista Juliusz 
Lemaitre. Jest to umysł kapryścy, odrzuca 
jący w literaturze wszelkie wiczy, reguły, tra- 
dycye. Kierujący się upodobaniem chwilowem, 
wrażeniem, zakochany w pięknie, gdzie je tylko 
odkrywa. Daleki zatem od sądzenia, dalekim 
jest też od stawiania ideałów; w dziele stuka 
rozkoszy, a z autorem chce być złączony nicią 
sympatyi. Szerokie wykształcenie daje ma sze- 
roką skalę tych sympatyj, kierowanych — jako 
ostateczną busolą, instynktem wrodzonym zdro 
wym rozsądkiem chłopów, z których Lemai:re 
też pochodzi. Wiadomo, że ten zdrowy rozsądek 
chłopski zaprowadził go nareszcie na grant do 
gm-tu, którym jest klerykalny nacyonalizm. 

Obok Lemzitrea wymieniano niedawno je- 
„zeze wytwornegu, ironicznego Anstola Fran 
cea; obaj uważeją się za potomków scepty 
cznego epikurejczyka: Renana. Teraz drogi ich 
się rozeszły, można też zrozamieć eo ktoś po 
wiedział, że France jest syuem Ronana , a Le- 
maitre jego — małpą. 

Od tych impresyonistów-artystów odcina się 
plastycznie postač kontynuatora i prze: braziciela 
teoryj Tsine'a, przedwcześnie zmarłego Emila 
Henneqain'a. Odżegnywał się on od krytyki 


dziwą i gruntowną krytykę „naukową“ i na- 
zwał ją „estopsychologią*. Posługuje się ona 
estetyką, psychologią, socyologią, dla wyprowa- 
dzenia z dzieł sztuki pewnych wywodów z wyo- 
brażeń psychologicznych o pewnych wybitnych 
twórcach artystycznych, o grupach około nich 
tworzących się, o prądach zresztą, które w ten 
aposób powstają. Dzieło sztuki posiada poza 
formą i treścią estetyczną inne jeszcze znacze- 
nie: jest znakiem jego twórcy. To samo mówił 
Taine, ale gdy on wnosił o twórey na podsta- 
wie jego otoczenia i momentu historyczaego, 
Hennequin stosunek ten odwraca: na podstawie 
dzieł pewnego autora, ich poczytności i wpły- 
wu, sądzi on o pokrewieństwie i podobieństwie 
z nimi pewnych gup społecznych. Rozbiór 
estetyczny dzieła jest punktem wyjścia, na nim 
jednak nie ograniczamy się; słaży nam ono do 
poznania artysty z jednej — czytającej go pu- 
bl:ki z drugiej strony. i 

Hennequ n jest ostatnim pisarzem, który kry- 
tykę starał się ująć w karby naukowe, wyzwo- 
liċ ją z pod wpływu subjektywizmn i sądzenia, 
Obok niego pracowali i pracują jeszcze pisarze 
starszego pokolenia, acz „na wyżynie czasu* 
stojący i posiadający indywidualne stanowiska 
w krytyce literackiej. Rod jest w krytyce prze- 
dewszystkiem moralistą; dzieli idee wieku na 
negatywne (sceptycyzm, pesymizm, immoralizm, 
niereligijność) i pozytywne, i zwraca na nie ba- 
czną nwazę; Bpokrewniony z nim jest Bourget 
' Edm. Scherer. Psychologiem przeważnie jest 
Emi Faguet. Dla niego dzieło literackie nie 
jest „znakiem*, lecz ma wartość samo w sobie, 
jako samodzielny prz dmiot badania, porusza- 
Jący przytem w estetycznej formie ważne zaga- 
dnienia psychologiczne, etyczne i socyologiczne. 

(Dok. nast.). 
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„literackiej*, pragnął zań zainaugurować praw | 
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ale także w wysokim stopniu rabunkowej go- 
spodarce Aoglików. Obecnie znów, wedle do- 
niesień z Londyna, panuje głód w Iodyach na 
przestrzeni 50.000 mil kwadratowych angiel- 
skich, t. j. powierzchni równającej się obszaro 
wi W. Brytanii, dotkniętych zaś jest przezeń, 
mniej lab więcej, przeszło 70 milionów Hindu- 
sów. 

Obecna klęska głodowa jest większą od wszy- 
stkich innych, które dawniej spotkały Iadye. 
zarówno co do obszaru niearodzajem dotniętej 
gleby, jak i liczby zagrożonej ludneści. I tak, 
wedie urzędowych danych, w r. 186566 do- 
tkniętych było 47 milionów ludzi. w r. 1868/69 — 
44 mil., w roka 1876/78 — 58 mil., w roku 
1896/97 — 65 milionów. Obecnie zajętych jest 
3,785 000 ludzi najbiedniejszych przy robotach 
publicznych, w r. 1896/97 zaś tylko 1.500.000 
należało do tej kategoryi. Niezawodsie przypo- 
minają sobie czytelsicy zgrozą przejmujące ry- 
sanki po rozmaitych pismach ilastrowanych, 
przedstawiające przed trzema, czterema, laty 
sceny z głodna w lodyacb. O.óż teraz nędza i 
głód są o wiele straBzniejsze, pomimo że dwa 
razy tyle ladzi znajduje zarobek przy robotach, 
wykonywanych na koszt skarbu publicznego. 

prowiacyi bombayskiej i w prowincyach 
środkowych podobnego nieurodzaja, jak obecnie, 
nie było jeszcze nigdy. Prawie takisam nieuro 
dzaj dotknął prowiucyę Rsdżputana, południową 
cześć Pendżaba i zach dnie części prowineyj 
środkowych, gdzie panuje niebywała susza. Na 
szczęście w nicktórych okolicach wymienionych 
prowiacyj, spadło cokolwiek deszczu w ostatn'cb 
trzech tygodniach, co wprawdzie nie ma wpły- 
wu na obecne położenie, lecz pozwala spodzie- 
wać się, iż rok przyszły nie będzie znów ro- 
kiem nienrodzaja i głodu. 

Zoiór zboża 1 paszy zaleły w Indyach prze- 
dewszystkiem od iloś:i opadów atmosferycznych 
Z 225 milionów akrów ziemi uprawnej tylko 
30 mulionów akrów korzysta ze sztucznej iry 
gacyl. W Iadyach są dwa główne okresy de 
sZczowe: pierwazy, trwający od czerwca do 
października, drugi od listopada do Btycznia. 
Giżwny zbiór zboza w prowincyach poładniowo- 
Zachodnich i w znacznej części pruwincyj pół 
nocnych zależy od deszczu, który zwykle spad« 
w tym drugim peryvodzie, a który nie spadł 
weale w latach 1896 i 1+99. 

Jeszcze w r. 1880 u*worzono t. zw. „komisyę 
gł dowa“, której zarządzenia wystarczały jako- 
tako w 1896 r., obecnie jednak nie mogą poło- 
żyć tamy złomu. Klęska głodowa kosztowała 
ladność 111 milionów fantów szterlingów w r. 
1896/97, która to sema przedstawia wartość 
przepadiego zbioru, a równa sie dochodom ro- 
cznym W. Brytanii. Oprócz zapomogi celem 
wsparcia umierającej z głodu ludności, odpisy 
w podatka gruntowym i t. d. pociągnęły za 
sobą wydatek 20 milionów funtów szterlingów. 
Składki zaś, zbierane na całym świecie na gło- 
dnych Hindusów, przyniosły w r. 1896/97 17/, 
mil. ft. szterlingów. 

Skutkiem w:jay południowo - afrykańskiej, 
składki na głodnych Hindusów nadpływają obe- 
enie bardzo słabo. Teraz n. p. rozdzielono po- 
między najbiedniejszych dopiero 27.000 fantów 
szterlingów, podczas gdy w tymsamym okresie, 
podczas przedostatniej klęski głodowej, dostało 
się im jaż 120 000 fautów szterlingów. Uprócz 
tego rząd centralny, potrzebując olbrzymich sam 
na wojnę z Boćrami, nietylko nie będzie mógł 
nieszczęśliwym Indyom przyjść z wydatną po- 
moes, lecz zwróci się niezawodnie sam do skar- 
bu indyjskiego, aby z niego zaczerpnąć fandu 
sze potrzebne na pokrycie kosztów wojeańych. 
Sytuacya więc w Iodyach jest rozpaczliwa, a 
ladzie dobrze znający tamtejsze stosunki nie 
widzą sposoba jej zaradzenia. 


KRONIKA. 


Kraków, 21 lutego 


Nie wróci!.. Znikły śniegi z ulio miasta, słońce 
późaiej jaż zachodzi — z przyjemnostek „ślizgaw- 
kowych* już skwitować muszą młodzi... Słonko bla- 
ski śle cieplejsze, i ulice pełne błota, a robotnik 
już się sieszy: „idzie wiosna i robota,...* Znikły 
bnieżne puchy, znikły — zima robi miejsce wiośnie, 
a choć była tak rozkoszBą, cgon : j wita świat ra- 
dośmie! Leos to luty jest dopiero, więc zachodzi tu 
pytanie: „ezy ta zima już nie wróci, a czy wiosna 
jaż nastanie, czy gdy księża po kościołach raśpic- 
wają Gorzkie żala, nie powrócą mrozy, śniegi, nie 
powróci zima woale?...* 

Leez przeczucie i nadzieja wszystkim piosnkę 
zeicha nuci: „Poszła zima w kraj daleki i nie wróci, 
już nie wróci!... (k) 

Sprawa Wawelu. Dr Wereszczyński, ezionek 
Wydsiału krajowego, konferował wezoraj z wojako- 
wym oddziałem budowlanym w sprawie terminów 
opuszesenia zamka wawelskiego przez wojsko. — 
Władze wojskowe oświadczyły, że joż w jes ani 
1902 r. mogłyby opróżnić główny pałac królewski, 
między kościołem katedralnym a „Kurzą stopką”; 
reszta sań budynków, t. j. cały jnk Wawel mogły 
by oddać krajowi w jesieni 1905 r. Wobec tego, 
że w tym ezasie nowe bndynki dia wojska mnózą 
już być gotowe, terminy proponowano są nader 
krótkie. 

Władse wojskowe — jak się dowiadujemy — 
z powodn opróżnienia Wawelu, wybudować zamie 
rsają: koszary dla jednego batalionu piechoty ze 
sztabem pułkowym ; koszary dla bateryi artyleryi; 
budynek dla sądu garnizonowego z aresztami woj 
skowemi ; aspital wojakowy i magazyny zapasowe 
ńla inżynieryi, dla dwóch szwadronów kawaleryi i 
dia dwóch bateryj artyleryi; lokal na kasę wojeko- 
wą i nowy magasyn dynamitowy. 

Dzisiaj dr Wereszozyński odjeżdża wieczorem do 
Lwowa, 

Wiec ogólno -akademicki odbędzie się jutro o 
godz. 3 po południu w sali Kopernika Collegium 
novum. Będsie na nim omawianą sprawa odezwy 
antysem okiej, 

Wieczór ku czci Kraalńskiego. Jak num dono: 
szą, zawiązał aę wśród młodzieży aksdemickiej 
komitet eelem urządzenia wieczoru ka czci Zyge. 
Krasńskiego, z którego czysty dochód przezaaczo 
ny jest na powiększenie faaduazu komitetn m?o- 
dzieży akademickiej dia obehoda 500-letniego ju- 
bilanazu uniwersytetu Jagiellońskiego, 

Bankiet. Na cześć byłego swego dyrektora, któ 


NOWA REFORMA. 


ry przeszedł w stan Bpoczynku, radcy rządu p.|żandarmem Kormanem przyznał się do zbrodni pod 


Alekszsndra Dawidowskiego, urządzili urzednicy głó- 
wnej poczty ucztą. Uczta odbyła się wczoraj i ros- 
poczęła się przemewą nowego dyrektora poczty, p. 
Maryana Bilińskiego. Podniósł on zasługi swego 
poprzednika, stwierdzają: i ten fakt, iż Kraków 
zawdzięcza piękny gmach pocztowy głównie jego 
staraniom. Toast przyjęto okrzykiem „niech żyje“, 
a p. Daw dowaki wszystkim zgromadzonym serde 
cenie dz ękował i pił ich zdrowie w ręce p. Biliń 
skiego. Imieniem klubu pocztowego przemówił pre 
zes p. St. Skąpski, dziękując ustępującemu radcy 
starania około rezwoju tegoż klnbu; p. Polier mó- 
wił w im eniu urzędników pocztowych; p. Hickie- 
wiez, sekretarz byłego dyrektora, wspomniał o mi 
iym stosunku, jaki go łączył przez lat 16 z swym 
szefem, Jeszcze raz podziękował p. Dawidowski po- 
przedaim mowcom , przyrzekająe wszystkich zacho- 
wać w pamięci i prosząc nadal o pamięć licznie 
zgromadzonych. 

Uczta odbyła się w własnym lokalu klubu, a 
potraw i napojów dostarczyła firma p. Klimka ku 
zupełnemu zadowoleniu gości, 

Ż karnawału. Ostatnia „kostynmówka* w lokalu 
Stawarzyszenia kupców i miodzieży handlowej udała 
się wybornie. Bawiono Bię niezwykle ochcozo do 
białego rasa pod przewodnictwem prezesa p. Sobo 
iewskiego. Kostynmy były ładne. Z damskich po- 
dobały się: Włoszki, Turcsynki, Cyganki, Gre 
czynki, Rusioki i Tyrolki. Piękne kostynmy Prlk 
i wiejskiej dsiewoi zasługują również na wapomuie- 
nie. Z męskich odznaczały sę: k:styum klowna 
oraz pełny pomysłu kostyum chrabąszcza p. K. 
Krzyżanowskiego. 

Z teatru donoszą: Odbywają a'ę pod kierunkiem 
p. Solskiego próby z 4 uktowej kumedyi Kuriweis'a 
„Bogaty wujaszek* (Onkel Toni), przystosowanej 
do potrzeb naszej sceny. Do „Srebrnego sou Salo 
mei“ pracownia krewiecka. przygotowuje kostyumy 
wedle wzerów, które p. Wł. Tetmajer specyalnie 
w tym celu przygotował, 

Michalina Aretenówna. W dzisiejszym dziale 
inserat wym znajdą Czytelnicy ogłoszenie karnego 
Badu krajowego w K'akowie, wzywajace do poszu 
kiwań za Michaliną Aratenówną, córką ieraelickiej 
rodziny w Krakowie. Sprawa ta nabrała pewnego 
rozgłosu i jest przedmiotem śl dztwa karno fado- 
wego a przedatawia się w istotuej części, jak na- 
stępuje: 

Dna 29 grudnia z. r. prrybyła do krakowskio- 
go klasztoru Siós r Felicyanek na Smoleń-ku młoda 
tsraclitka, panua Michalina Arat<nówna córka wła- 
ściciela domu w Krakowie, wygnanego przed kilku 
aty z Warszawy w czasie 1u.ów izraelitów pod- 
danych austryackich. Na zapyt-nie, co ją skłoniło 
opuścić dom rodzicielski, edvowiedsiała, że poczuła 
pragnienie przejścia na wisrę katolicką. Rodzice 
To: poczęli posznkiw»nia za dziewczyną a zakonnice 
na zapytanie agenta policyjnego cówiadczyły, że 
dziewczyna do nich przyszła i że w klaszt rze ba- 
wi, pragnąc przejść ne wiarę katclicką Gdy dalej 
rodzina pragnęła się z dziewczyną widzieć, zakon- 
aice nie sprzecawiały się temu i Aratenówna wi- 
działa Sę z dziadkiem i babką kilkakrotnie, a raz 
z ciotkami. Rozmowy odbywały się wobse delega 
ta konsystorza. 

Tak upłynęło kilka tygodni, gdy Aratenówna 
dowiedziała się, że zachodzi mozliwość odebrania 
jej zkłacstora, rodzina bowiem przsdłcżyła wła- 
dz; metrykę, stwierdzujacą, że dopiero w maju u- 
kończy ona 14 rok życia, że zatem przymusowo 
m.że być odstawioną do domu rodzicielskiego, ro- 
dzice bowiem poczynili także w tej mierze zabiegi 
w Wiedniu u władz centralnych. Zaniep'koiła się 
bardzo tą wiad: mością i chcąc uniknąć przymuso 
wego odstawienia do domu, zbiegła dnia 27 sty- 
cznia z klasztoru, w którym obowiązuje ścisła klau 
zura — pozoatawiwszy dwa listy, jeden do ujca, 
drugi do zakonnic, w którym je przeprasza za 
aprawienie przykrości, ale pisze, że uciekać masi, 
niema bowiem dla siebie bezpieczeństwa. 

Rodzice Aratenówny wezwali już pośrednictwa 
władz. Sprawę wytoczono przed ministrów; zą gła 
się nią cała prasa niemiecka w Wiedniu, a sąd 
karny w Krakowie wdrożył docbodzenie, które 
właśnie jest w toku. 

Otrzymujemy następujące plsmo: 

Momitorze pojawił się artykuł , w którym 
komitet organizacyjny, składający się z kilku aka- 
demików, których imiona przekręcono, a nazwisk 
nie zmieniono, wzywa ogół młodzieży akademickiej 
do wstrętnej walki przeciw żydom, Ponieważ my 
jesteśmy bardziej znani z nazwisk, przeto prosimy 
Szan. Redakcyę o umieszozenie następującej notatki: 
„Wszystko, co Monitor podał o „Kółku antysemi 
okiem“, jest nieprawdą, gdyż podpisani 1) ami ko- 
mitetn antysemickiego nie zawiązywali; 2) ani ode- 
zwy owej, którą podał Monitor, nis redagowali, 
ani redagować nie zamyślali; 3) zaznaczymy, że 
akademicy o podobnych imionach na naszym Uni- 
weraytecie nie istieją i dlatego my, nie chcąe na- 
rażać sę na tak ohydne insynuacye na przyszłość, 
to chwiadosenie podajemy. 

W Krakowie, dnia 20 lutego 1900 r. 
Wincenty Sikora, Fryderyk Miller, Jan Wydra, 

Wojciech Sapecki, Wiktor Romański, Stani- 

sław Weiner, Tadeusz Rylski. 

Komitet rzeczoznawców, wybrany w celu za- 
decydowania w sprawie cdiewu pomnika Kcścia 
azki dla Krakowa, zbierze sę we czwartek 22 
b, m. o gods. 4 po południu. Oprócz firm Jaku 
bowski et Jarra w Krakowie, a Lorie, Kowalikow. 
ski i Dedrzeński w Podgórzu, sgłomł się jeszcze 
trzeci oferent: Ziemhowski i Kopaczyński w Kra- 
kowie. 

Z sall sądowej. Przed krakowskim trybunałem 
sędziów przysięgłych toczy się obecnie rozprawa 
przeciw Janowi Macałkowi, zwanemu „Śajaszem*, 
poekodzącamn z K.nylan, o zbrodnię skrytobójczego 
morderatwa. Rozęrawie przewodniczy wiceprez. dr. 
Morelowski, jako wotanci fangnją radea dr. Kopf 
i sekretarz Miiiler, oskarża pr k. dr. Trzaskowski, 
oskarżonego bremi adw. dr. Łepkowski Akt oskar 
żenia zarzuca obwinionemu, że malnikie dziecię 
awoje, Bzygidę, która pochodziła z stosunku jego 
z Reginą Strychalską, otruł zapełkami fosfurowemi, 
ponieważ przeszkadzała mu Ona w zawarciu związ 
ku małżeńskiego z Agnieszką B-sukałą, córką bo 
gatego kmiecia z Kobylan. 

Oskarżony zaraz po śmierei Brygidki prsysnał 
się do zbrodni przed rodziną ŚStrychałakich, a na- 
stępnie przed miejscową władzą gminną i żaudar- 
mem Kormanem z Zelkowa, W śledztwie jednak 
zaprzeczył poprzednim zezeaniom, twierdząc, że na 
zarzuty czynione mu w tym kierunku przóz Stry 
cbalakich, odpowiedział słowem : „a jakby“, a przed 


groźbą kija. 

Sekoya zwłok Brygidki wykazała, że zmarła ona 
na catre zapalenie żołądka, możliwie wywołane 
przez jakąś truciznę, lecz nie stwierdziła, aby w 
organizmie dziewczynki znajdowały się ślady fo- 
sforu. 

Do rozprawy powołano przeszło 20 świadków i 
dwu lekarzy sądowych drów Schaitra i Fillmow- 
skiego. 

Do godziny 12 w połudaie zosnawał oskarżony, 
który aie zmienił swego zdania, wypowiedzianego 
wobac sędziego śled:zego Wskutek pytań obrońcy 
dr. Łepkowskiego wykryło Bię jedaak, że w nocy, 
w której wywiązała się choroba Brygidki, spała 
ona pod kabatem, w którym znajdowały się za 
pałki fosforowe. 

Po przesłuchaniu oskarżonego nastąpiła przerwa 
południowa, po której świadkowie rozpoczęli skła 
dać swe zeznauis, 


Uniwersytet ludowy. We czwartek o godzinie 7 
wieczorem wykład p. Zakrzewskiego s epoki wiel- 
kiej rewolucyi francuskiej, 

„Tanecni venecek*, który odbył się wczoraj 
w sali Johna, a urządzony był g'araniem krakow 
skiego oddziału „Bes:dy czeskiej", zgromadził na 
sali balowej przeszło 200 osób. Tańce, wóród któ 
rych „straszak* i „beseda“ powtarzały się kilka- 
krotnie, aranżował wiceprezes „Besedy“ p  Vitiez. 
'Tańcsono tam także i mazura. Zabawa, która była 
nader ochoczą i prawió iumilijną przeciągnęła się 
do godz. 5 rano, 

Bankructwo. Dzienniki wit dańskie drnoszą, że 
kopiec krakowski Wł, Kłosiński zawiesił wy- 
přaty. 

Los figlarz, który tak dowolnie i awawolnie świa 
tem rządzi, w wezorajszem p zedatawien u „Rodzi- 
ny Bmoitonów* zrobił malutką „wstawkę“, nu któ 
rej ucierpiała suknia p. Siennickiej i p. Kwiatkow- 
ska. W czwartym akcie otwierają się arzwi i woho 
dzi p Sienmicza wraz s p. Kwiatkowską która 
praypadkowo nastąpiła na koronkowy tren naszej 
„dvy*. P. Siennicka uczuła żę dewastacyę t"alety; 
stanęła i njmujac Suknię w rękę, aDy Z0%d.Ć jej 
ataa, chwiłeczką zawshała się, ezy wy,ść w „tavim 
stanie“, osy.. O fnąć się.. Artystka zwyciężyca 
kobietę; p. Siennicka wyszła ma scenę — ale ko- 
Dieta nie poddała się artystce: „Należy uważać!“ 
rzekła surowo p. Siennicka, grożąc palcem p. Kwiat 
kowskiej, która i tak w poczuuu swej „winy* Rie 
mogła przyj:ć do siebie. Ach! tem l Bfiglarz, ja 
kich on „wypadków“ Bam aie oszczędza | 


Ofiara swojego zawodu. Opegdaj po południu 
zebrana na dworcu głównym kolei publiczność do- 
strzegła, że z pociągu, który prsybył ze Lwowa, 
wyprowadzono, a raczej wyuiesiono człuwieka w stro- 
ju górniczym. Twars jego i ręce przedstawiały je- 
daę okropną krwaw'ącą Się raaę. Nieszczęśliwy gór- 
nik, nazwiskiem Mi'kał Binczak, pracował w bory- 
sławskich kopalniach wosku ziemnego. W ubiegły 
poniedziałek przyszia nań kolej zakładania miny 
dynamitowej. Sinozak założył minę. zaopatrzył ją 
w lont, który natychmiast podpalił i oczekiwał 
wybuchu w przepisanem oddaleniu. Skoro jednak 
mina, mająca eksplodować w pięciu mianiach po 
póigodzinnem oczekiwau u nie wybuchia, Sinczak 
sbliżył się ku niej orlem założenia nowego lontu. 
W chwili jednak, gdy schylia się nad miną, nastą 
piła ekapiczya. Sinczakł psd” ns ziemie Dez -pzayka 
mnuości. UdHalieleno wy Wstychmiast ierwszej pomo- 
cy i udeałauo do krakdwskiej kliniki, gdzie skon- 
atatowano anupełne spalenie gałek ocznych i opa- 
rzenie trzeciego stopnie na rękach i na twarzy, 
które zagrażają mu Śmiercią. Nieszczęśliwy górnik 
żyje jedaak dotychoza8. 

Pobicie. Piotr Kopera, zarobnik, do spółki z ja- 
kimś miewyśledzomym jeszcze kolegą, napadli ubie- 
glej nocy na ulicy Szlak woźnicę doróżkarskiego, 
Gubryela Szatkę i pobili go tak eiężko, iż pogo- 
towie Towarzystwa ratunkowego musiało się nim 
zaopiekować. Kopera, aresztowany, tłómaczył się, 
że napad, jakiego się dopuścił, był tylko odwetem 
s jego strony za napad, który urządził nań Szatko 
przed paru tygodniami na jakiemó weselu w No 
wej Wsi. 

Aresztowano dziś trzech żydków: Chaima Kal- 
tera z Jawornika raskiego, oras Abla Silbermanna 
i Isydora Silbermanna z Ramunii, którsy bez nalo- 
żytych legitymacyj i fundussów na podróż, chcieli 
zwiększyć saeregi emigracyi w Ameryce. 

Ogleń kominowy. Wczczsj około godz. 9 wie- 
ezorem wybuchł pożar kominowy w doma przy ul. 
Krupniczej L. 26. Pożar ten, który nie spowodował 
Żadnych strat, został natychmiast przes IV platon 
straży ogniowej ugaszony. 

Bez palta. Onegdaj wieczorem w kawiarni „Ba- 
dapeszt*, znajdującej się przy ulicy Bożego Ciała, 
jednemu z gości, p. Lieonowi Tsffetowi, zginęło 
palto. Poszkodowany, mimo widocznej niechęci mu- 
siał wrócić do domu.,. hez palta. 

Szozególny sposób płacenia. Do szyneczku Ea- 
glendera przyszło wczoraj rano pięciu murarzy, 
wśród których jeden zagrał rolę amfitryona. Kazał 
więe dać swym towarzyszom po „blaszs” zakąskę 
i papierosy. Towarzyzze ucztę spożyli wśród wego- 
łych śmiechów, poczem „odnieśli się“ chyłkiem. 
Przezorny amfitryon spozlądnął wówczas na wła- 
ściciela gospody, ukłonmił mu się z wielką reweren 
©yą i z słowami: „Bóg zapłać za kolendę* wyszedł 
z szynkowni P. Kuoglerder zoryemtował Się jedask 
szybko w sytnaeyi i m:e zgadcająć się na podobny 
aposób zapłaty za śniadasko, dspędził uciekającego 
murarza i oddał go w ręce policyjnej Temidy, któ- 
ra ofiarowała mu w nagrodę za czyn tak bohater 
aki bezpłatne pomieszkanie w hotelu „pod tele- 
grafem“, 

Wszystko drożeje, więe teraz przyszła kolej na 
kapelnzze męskie. Cech kapelnszników wiedeńskich 
postanowił podwyższyć ceny rozmaitych nakryć 
głowy, a uchwałę swoją moty wowa? stereotypowym 
frazesem, że podrożał materyał aurowy. Ażeby czy 
telnik mógł sobie zdać sprawę, w jak asybkiam 
tempie idą w górę ceny codzienae nawet używa 
pych artykużów, podajemy mastępujący spis podwy- 
żek z miesiąca lutego: 

Zeromadzenie fabrykantów grubego papieru (Pa- 
ieni-Packpapier) uchwala podwyższenie o 5 pro 

Walcownie cynku w Austryi i Węgrzech pod 
wyzasają ceny blachy cynkowej o 4 korony ea 100 
kigr. 

Kartel producentów nafty podwyższa cenę rfi 
nady o 1 kor. na 100 kigr. Przed kartelem g»li- 
cyjavtą mafię notowano 14 d 15 sèr., obecnie 40 
d» 41 koron. 

Walcownie blachy żelaznej podwyższają cenę o 
1 kor. na 100 kigr. 


Gisernie żelaza podwyższają cenę tak zwanego 
Commerzguss o 1 kor. na 100 klgr. 

Fabrykanci świec podwyższają cenę o 4 kor. na 
100 półkilogramowych pakietach 

Fabrykanci mydła podwyższają cenę mydła zwy- 
czajuego o 4 kor. na 100 klgr. 

Corezyna idzie w górę o 12 kor. na 100 klgr. 

Fabrykanci kwasu karbolowego podwyższają oe- 
nę o 100, mówię ste procent. 

Garbarnie podwyższają ceny odpadków skórnych 
(Abfalleder) o 5 do 8 koron za 50 kigr. 

Fabrykanci bielizny i konfekcyi płóciennej pod- 
wyższają cenę o 10 pro. 

Fabrykanci kleju podmoszą eenę o 2 kor. na 
100 klgr. 

Fabrykanci płótna w Zwittan uchwalają zmianę 
warunków sprzedaży, co równa się znacznemu pod 
wyższeniu ceny; w ślad za nimi Idą fabrykanci 
tejże gałęzi w innych okolicach. 

Węgierscy fabrykanci spiratusu tworzą kartel dla 
sprzedaży swego produkta po wyższych conach, 

„Fabrykanci lepszych gatunków papieru (Feinpa- 
pier), którsy przed kilku tygodniami podnieśli ve- 
ay o 5 pro., podnoszą je o dalsze 3 pro. 

Fabrykanci syropu kart fiuaego (Stirkesyrup) 
podnoszą cenę o 1 kor. aa 100 kigr. 

Nowa klęska powodzi nawiedziła Łęg (powiat 
krakowski) w styczniu dwa raty: 7-go i 25-go. 
Ani dostać się do wsi, ani Bię z niej wydostać nie 
było można, Starostwo, zawiadomione o ~ ylewie, 
przywiosło 100 bocbemków chloba. Jeat to matu- 
ralnie uewystarezającem dla kilkudziesięciu rodzin, 
kióre literalnie me maig eo jeść W marcu jeszcze 
jakoś poradzi sobie biedna ludność w Ł:gu, bo już 
będzie mogła wyjść na roboty, ale teraz przez dwa 
tygodnie musi zawier:ć z głudn. Aby im dopomódz 
potrzeba 100 sèr. Niech więc cfiarodawcy się zgło 
szą i złeżą jak najszybciej ten grosz, Składki naj 
lrpej przesyłać pod adresem pani Maryi Siedleekiej 
(Kraków Szpitalna 7) 

Pober do wejska, czyli tak zwany powszechnie 
asenterunek ma nyć weding krązących w Wiednia 
pogłosek odłożomy na przaciąg 14 dai, 

Gslic. Tow. gospoparskie. Walne zebranie Ka- 
dy cgclnej Towarzystwa gospodarakiego, odbędzie 
sig we Lwowie w dniach 6 i 7 marca Na zebra 
nie to powołaai są nietylko delegaci wybrani ale 
1 prezes: wie oddsiałów, jako delegaci z urzędu, 

Pomnik hr. Agenora Gołuchowskiego we Lwo- 
wie. Z»szesytnie znanemu artyście rzeź» arów! Go- 
debskiemu powierzono — jak już kilkakrotnie do- 
neBiliśmy — wykonanie pomnika é, p. Agenora 
Głoinchowskiego. Przy tej sposobneńci przypomina- 
my, że w r. 1866 popiersie ówczesnego namiestni 
ka Galicyi wymodelował z natury p. Walery 
Gadomski, profesor sukoły sztuk pięknych. ar- 
tysta rzeźbiarz, który pierwstorzędaej ar.ystycznej 
wartości dziełami sstuki przyozdobił tyle misst 
w nasgym kraju, J-den odlew gipaowy biustu A. 
Gołuchowakiego, wedia modeln (adomskiego wy- 
konany, znajduje się w magistracie krakowskim, 
drugi zaś doręczono wówczas Samemu Agenorowi 
Gełachowskiemu. 

Położsnia nie do pozazdroszczenia. Piszą nam 
z powiatu boeheńskiego : 

Istng plagą powiatu bocbeńskiego jest zbliżający 
aię uzupełniający wybór posła do Sejmu krajowe 
go. Zdrowe zmysły i silne nerwy muszą mieć wy 
haray, jeźnli przod dnicw 8 marean, jako daiam Wy- 
boru, nie dostana Kkołowacizny. Czterech kandyda 
tów: kB, Stojałowski, dr. Kardel, prof. Matwij i 
inż. Zielińeki jeżdżą za sobą od wai dn wai i pra- 
wią włościanom swoje programy. Włościanie, ma- 
jąc obecnie ozas wolnicjszy od robót gospodar- 
czych, słuchają kandydackich wywodów i każdemu 
potakują. Tak im nakazuje ieh polityka, a każdy 
z ubiegających się o mandat pewnym jest, iż tam, 
gdzie był, pozyskał dla siebie wyborców, Piątym 
kandydatem jest dr. Mais, bnrmiatrz bocheński, któ- 
ry dotąd nie maltretuje wyborców, wiaien jednak 
staaąć przed ogółem wyborców i dać im się po- 
znać, Dzień 8 marca będzie dla wieln niespodzian- 
ką. Włościanie — miejmy nadzieję — pójdą za tym, 
którego im wskaże zdrowy rozum i nie ściągną 
bańby na powiat boeheński. 

Z Biały piszą nam: Niemcom bialskim wido- 
eznie się zdaje, że Biała leży w środku ich Vater- 
landu, skoro nietylko wazelkiemi siłami niemiecki 
wygląd miastu temu nadać się starają, ale nawet 
w wypadkach, w których ustawy krajowe do za- 
znaczenia przykaleźności Biały do Galicyi ich obo- 
wiązują, usiłają wycdrębnić się i władzom autono- 
mioznym krajowym pokazać plecy. 

Oto mamy przed sobą ogłoszenie konkursu na 
posadę sekretarza magistratn, umieszczone tylko w 
dziennikach niemieckich, w którem czytamy, że 
miasto „Biala bei Bielitz mit deutscher Dienst- 
sprache“ potrzebuje sekretarza magistratu; ma om 
władać jęcykiem niemieckim w mowie i w piśmie 
„vollkommen*, a polskim językiem „przynajmniej 
o tyle, ile potrzeba do ustuego porozumienia się". 
Oto konkurs magistratu miasta w Galicyi ! 

Nie ma i mowy o tem, aby tę posadę, Zreszią 
materyalnie bardzo dobrą, mógł Pelak Otrzymać, 
bo ją bez wapienia Niemiec „von draussen“ obej 
mie. Świadczy o tem i to, że jedynemu jeczeze to- 
raz w magistracie pracującemu nrzędnikowi Pola- 
kowi, panu K., jak nam wiadomo, posadę przed 
pół rokiem wypowiadziano. Dziwnem jednak nam 
się wydaje, jak urzędnik magistratu w Ghalicyi, 
wobec ciągłej stycaaości pisemnej z władzami po 
polsku urzędującemi, jak: ek. Starostwo, Wydział 
powiatowy, Wydział krajowy i jnne, mcże bez bie- 
głości w polskim jęsykn się obejść, a przecież tru- 
dno przypuścić, aby wymienione władze krajowe z 
magistratem w Biały, w Galicyi, po niemiecku ko- 
respondowsły. 

A przecież ta Biała, mimo pikelhauhów i nie- 
mieckich ssyldów i plakatów, tak całkiem niemie- 
cką jeasoze nie jast, Wszak wszystkie władue i 
urzędy prócz magistratu są tam polskie, szkoła 
p'lska iluśią dzieci sakolnych prawie imponuje 
czytelnia poiaka ma półtorej setki członków, roz 
wija się sama coras lepiej, Polomia łączy się w aiej 
skupia, pociąga ku sobie istniejące ta połakie Sto 
wartyarzenie rzemieślników i czeladników, a teras 
w karnawale na wieczorkach i przedatawieniach 
dramatycznych widać tę łączność i zgodę tych Sta 
warzyszeń pol-kich ku poeiesze polakiego ogółu. 
Nadto myślimy o założeniu « Biały sokolego goia 
zda, statot jnż uchwaliłiśmy. 

Nieproszony kontrolor. Z okolic Nowego Sącza 
donoszą nam, że w tamtejszych atronach, po wsiach, 
gdzie nstnieją poczty nieeraryalne, kręci się jakiś 
dżentelmen młody brunet w eleganckim krawacie 
który bardzo natarczywie wypytuje się o stosunki 
okolicznych obywateli. W Gródku nad Dunajcem 
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sanocował u miejscowego oberżysty L. Sohweida, 
chłopom i temuż Schweidowi przedstawił się jako 
kontrolor pocztowy s Tarnowa, mający dokonać 
skontra w wszystkich ursędach, poczem dowiadziaw- 
Bzy się, że w tej wsi jest posterunek żandarmeryi, 
znikł, jak kamfora, nie zapłaciwszy ani cenia uber- 
żyście, ani chłopu, który go powiózł najemnemi koń- 
mi z Paleśsicy, o mil trzy odległej, A zatem ba- 
czność przed tajemaiosym kontrolorem! 

Gorlice, 19 lutego. Przy uzupełaiających wybo- 
rach do tntejszej Rady powiatowej wybrani zostali: 
z większych posiadłości: p. Gustaw Kosierowski 
z Biesny; z miast: ks, Pastor z Biecza, poseł do 
Rady państwa, 

Wieliczka, 18 lutego. Wezoraj odbył się wieczo- 
rek taneczny tnitejszej straży ogaiowej ochotniczej. 
Bawiono się ochoczo do rana, a aranżer p. Maryan 
Mizerski wywiązał s'ę chlnbnie z swego zadania, 

W Wadowicach przy tamtejazyca urzędzie po- 
czstowym saprowadzono oałcdzienną służbę telegra- 
ficzną. 

Stanisławów, 20 lutego. Przeciwnikom inatytu- 
oyi Uniwersytetu ludowego przybyła woda na ich 
młyn. Oto w poprzednią niedzielę wypowiedział 
w Bali „Sokoła“ wykład na temat: „Najsowase 
prądy w literaturze polskiej“ dr Wacław Mora- 
czewski ze Lwowa, Omawiając prosaików pol- 
skich, zaczął oczywiście od Sienk'ewicsa, dzierżące- 
go obecnie berło pisarskie w naszej literatnrze i 
obszedł się z nim nieco za surowo. Nie byłaby ta 
ocena zresztą ani Sienkiewiczowi, ani prelegentowi, 
ani Uniwersytetowi lndowemu zaszkcdaiła, gdyby 
nia dziwny ferwor mowoy, który chcąc uzasadnić 
aw je twierdzenie, użył do charakterystyki postaci, 
występujących w Quo vadis? barw zbyt aecesyoni- 
stycznych, Dr Moraczewski aaryzykował mianowi- 
cie o św. Piotrze pogląd, że „był to opój, wyidaali- 
zowany przez Sienkiewicza", — Niema dwócb zdań 
o tem. że dr Moraczewaki źle, bardan śle uczynił 
i wyrwał się niefortunnie, gorsząco. Niema zadnego 
argnmentu na usprawiedliwienie tego młodzieńczego 
wybryku p. krytyka, tem więcej, że popełnił go 
przed słachaczami Uniwersytetn ludowego, rekrutu- 
jscymi się przeważnie ze ałuchaczy bardso różnego 
stopnia intel'geaeyi, P. Moraczewaki nie zdawał so- 
bie oesywiósie sprawy ze słów, wypowiedzianych 
z katedry popularnej; inaczej niewątpliwie byłby 
się od tej nieałychanie świałej enuneyscyi powstrzy; 
mał, jezeli już nie dla czezo innego, to ohoóby 
z tego powodu, żeby nie dawać wrogom instytucyi 
oożytecznej i tak dzielnie się rozwijającej, nowej 
broni do jej awalczania. Jak zaś łatwo przewidzieć 
było można, ruszyła się wnet cała falanga prawdzi- 
wie obnrzonych i tych, co oburzemic udają, prze- 
ciwko Uniwersytetowi ludowemu wołając: Polizei! 
Deputacya kaięży zażądała w Btar stwie na przy- 
szłość interwencyi i censury wykładów, „Sokód” 
zspowiedział że Gali na przyszłość Uniwersytetowi 
nie udzieli, wreszcie prokuratorya państwa wyto- 
ezyła przeciwko drowi Moraczewskiemn dochodzenie 
karne sa obrazę religii. — Ją to konaekwesneye© 
shyt daleko idące, i należy sprowadzić całą sprawę 
do rozmiarów włańciwych. Nikt, seozególnie zaś 
Uniwersytet ludowy, ennncyacyi tej drowi Mora- 
czewskiemu nie pochwala; przeciwnie, wydział miej- 
scowy Towarzystwa sam natychmiast pospieszył 
z oświadczeniem publiczaem, że nad wyrażeniem się 
wspomnianem prelegonta ubolewa, że było ono naj- 
supelnic, nepręuadziano i zdyby ja przewidsieć 

vlo możua, nievątpl'wiedy. na. mana poswolono: 
Smiesamem jest wprost żądanie zaprowadzenia dla 
wszystkich wykładów tej instytneyi cenzury, analo- 
gioznie bowiem musianoby wszystkie publiczne wy- 
kłady takiemu obostrzonia poddać, o czem ehyba 
mowy być nie może. Dr Moraezewski odpowie za 
to niefortunne powiedzenie przed sądem i nn tem 
się sprawa skończyć powinna, eokolwiek bowiem 
przedsięwziętoby innego — może wywołać skutek 
woale niesamierzony. 

Wozoraj nkonstytuował się komitet obywatelski, 
celem waniesienia pomnika Kościuszce. 
Młodzież pragnęła początkowo postawić pomnik 
Słowackiemu, o czem niedawno pisałem, chętnie 
jednak poszła aa głosem starszych, którzy pornszyli 
myśl negczenia pomnikiem bohatera w sukmanie i 
zajęła się gorąco, akoyą na raecz tego przedsięwsię- 
cia. Na zaczątek ofiarowuje miasto około 300 zlr., 
pozostałych z fnnduszów, zebranych na pomnik Mi- 
ckiewicza. Przy snanoj ofiarności tutejszej publiczuo- 
ści potrzebne pieniądze ma ceł tem nie trudno się 
znajdą, 

Brody, 20 Intego. Isba handiowa wybrała mar- 
szałka powiatu Balę na dalsze 3 lata delegatem de 
krajowej Rady kolejowej. 

Na dochód bursy chrześcijańskiej odbyż się tn 
bal, który przyniósł? 400 koron dochodu. 

Z tutejszego gimnazvum przeniósł się nauexyciel 
p. Lubaczewski do gimnazyum oieazyńakiego. 

Przcd kilkoma miesiącami uwięziono ta 3 poli- 
cyaatów sa pobicie pewnego paozkarza, który z po- 
bicia umarł. Praed tygodaiem policyaaci ei stanęli 
przed trybunałem w Złoczowie, który jednego sza- 
sądził ma 14 dni, drugiego na 1 miesiąc, a trze- 
ciego na 2 miesiące aresztn. Prokurator sgłosił od- 
wołanie od niskiego wymiaru kary. 

Zmarli; ka, Grzegorz Łskiewicz, proboszcz w 
Cszehach, miasteczku powiata naszego, i Edward 
Slinger, sekretarz pow. kasy chorych. 

Pojawiają sę u nas częnie wypadki płonicy 
(szkarlatyny) u dzieci. 

Bal prasy w Wiedniu, urządzony staraniem i ną 
dochód Towarzystwa dziennikarsy „Concordia“, od- 
był sę w poniedziałek i wypadł w całem tego 
słowa znaczeniu wapaniale. Ministrowie, dyplomaci, 
rada miejska, generalicya, arystokracya, uczeni, ar: 
tyści, bankierzy. Błowem wazyicy, którzy zajmoją 
2 jakiegokolwiek tytnłu wybitniejsze stanowisko, 
zjawili się ma tym balu. Wobec tego o wynik 
fin-nsowy nie potrzebaje Się troszczyć komitet, 

Elektryczaość w Warszawie. Wczoraj w poła- 
daio odhyła się w Warszawie pod przewodnietwem 
prezydenta miasta, generała Bibikowa, rozprawa 
cfertowa ma oświetlenie elektryczne ulic miasta 
Warszawy. Zgłosili się przedstawiciele 8 firm, a 
mianowicie: Towarzystwo Śchuckert i Sp. w Pe- 
tersburgu i Norymberdze, Lahmayer i Sp. we Fraak- 
farcie nad Merem, Siemens i Halako, „Usion* w 
Berl nie i Peteraburgu, „Helies“ we Frankfarcie 
Manem, „Elektryczn ść* w Warszawie, „Siła i świa: 
ło” w Warszawie, wreszcie „Creusot“ w Peters- 
birgu. 

Ponieważ firma „Crenant* od wapółsawodnietwa 
wię usnręła, przeto odczytano deklaracye 7 firm, 
Ozazało sę, że cd cen normalnych, podanych w 
warunkach koncesyi za kilowat-godzinę energii elek- 
trycznej do cówietlania ulic, domów i zakładów 
prywatnych, oraz do motorów elektrycznych, odstę. 
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pują firmy: Schuckert */, pre., Lwhmayer */, pre., 
Siemens i Halske *j, pre, „Union* */, pro., „He- 
lios“ 1, pre, „Elektryczność '/, pre., „Siła i świa 
tło“ sle pro. 

Eo dłużazej rozprawie firma Schuckert w Pe'ers. 
burgu podniosła swoje ustępstwo do 7 pre., do 
której to cyfry mie p sunęło się już żadne z dwóch 
Towarzystw współzawodniczących, — Towarzystwo 
nŚchuckert i spółka“ utrzymało się więc przy kon 
oeByi, jako ofisrujące najkorzystniejsze dla miasta 
warunki, 

Figle słontów. Z pałacn Krz 
dynie dwa słonie, pochodzące 
polewano wodą, umkeęty na uli 
przechodaiów, z których jeden ; i 
słonia wkrótce ujęto, drugi az kom 
zniszczył w niej wszystki pimista 

y ystkie meble. 

Burza nadzwyczajnie 
Bieką (Fiume). Dwa ok 
na mieliźnie, 


miniserstwa, znoszącego taryfę wyjątkową. Nie 
można jeszcze pominąć milczeniem faktu, że 
ministerswo kolei postąpiło w tej sprawie nie- 
zgodnie z opinią Rady kolejowej. Fakiu tego 
nie uczyliły i nie ucbylą żadne ministeryalne 
komunikaty, ani powoływanie się na przekształ 
eony wniosek członka Rady kolejowej p. M. 
Dattnera. 

Z targów zbożowych. Kraków, d. 20 latego. 
Pacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 1450 
do 16:—. Pszenica wegieraka od —— do —— 
Żyto od 12:— do 1270. Żyto węgierskie od — 
do —*—. Jęczmień od 11 20 do 12-—, Owies 
ı opłatą akcyzową od 11 40 do 12 60. Groch od 
17 — do2%*—. Tatarka od 14——17*—. Proso 
d 10=do11*—, Fasola od 14*— do 21-—. Ja 
gły od 19 — do 25—, Siano od —— do 6-— 
słoma od —— do 3:60. Koniczyna na paszę 
od —— do 680. Ziemniaki za kektolitr od 
440 do 5'20. Jaja za kopę od 2:50 do 3-—. 
Masło za garniec od 8— do 880. Spirytas na 
*9' Tralesa za kektolitr od —' — do 164— 
Okowita na 75° Tralega za kektolitr od —— 
do 124*—, Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
—— do ——, Wyka oå —' — do —, —, Ko- 
niczyna nasienna biała od — — do ——., Ko- 
aiczyna nasienna czerwona od —— do ——. 
Kakarudza od —— do ——. Rzepak zimowy 
za 100 kig. odd — — do ——. 

Uwaga Z powodu małej ilości kupców chęć 
kupua mających, jak również stosunkowo Zni 
Żonych cen, targ zbużowy bardzo słabo ożywio 
ay — jak rownież ze względa na rozmukie 
drogi d wóz sboza jest niemożebny. 

Targ wiedeński. (Targowica St. Marx). Dnia 
19 b. m. przypędzono 3882 węgierskich, 499 
galicyjskich, 25 bukowińskich, 970 niemieckich, 
razem 5361 wołów. Płacono za ceinar metry 
czny wagi żywej: wołów opasowych węgier- 
skich wyborowych od 7u do 74 kor., wyjąt 
kowo — kor., średnich od 60 do 69 kor., po 
ślednich od 50 do 59 kor., galicyjskich wołów 
opasowych wyborowych od 70 do 72 kor., wy 
jątkowo 80 kur., średnich od 62 do 69 sor., po 
ślednich od 52 do ol kur., niemieckich wołów 
opasowych wyborowych od 78 do 83 kor., wy- 
iątkowo 84 kor., średnich od 66 do 16 kor., 
poślednieh od 5» do 65 kor., a wołów włościań.- 
skich od 42 do 56 kur., byki i krowy płacono 
od 40 do 46 kor. Tendencya : dość ożywiona. 


_ Telegraficzne i telefoniczne 


Lwów, 21 Intego. W „Czytelni dla kobiet“ 
odbył się wczorajszego doia, staraniem wszyst 
kich Kół Towarzystwa Szkoły ladowej, wieczór 
na CZ:ść Kaspra Wojnara, który tu bawi. 
Witał guścia prezes Czytelni akademickiej, pan 
Jarecki, podnosząc, że młodzież polska łączy 
się Z pracą nad uówiadomieniem ludu w Krole 
stwie Polskiem. Odbyła się uczta, przoplaiana 
śpiewem ckóru akademickiego. 

Lwów, 21 lutego (Telefonem). Książę Adam 
Sapieha zrezygnował z godności prezesa gal. 
Towarzysiwa guspodarskiego. 

Umarł tutaj Piotr Miączyński, powstaniec 
z r. 1863, osobistość w mieście bardzo popular- 
na, założyciel Towarzystwa „Rodzina“. 

Donoszą tntaj z Borysławia, że 20aCzNa 
liczba robotników wyjechała do Królestwa i Ro- 
syi, akutkiem czego wiele szybów wstrzymało 
roboty. 


yształowego w Lon 
z Pretoryi, i 
©ę i poraniły kilku 


Silna gualała wezoraj nad 
Tęty miały w zatoce osiąść 


Konkursy, Posada E 
obwodowym w 5 
systemišsowanemi 

Na possde rad 
sądu powiat 
w Skawinie 
opróżnić mię 
minem do 9 


zadcy wiesień przy ządsie 
tamisławowie w XI klasie rangi ze 
poborami jest də obsadzenia. 

cy sada krajowego i przełożonego 
owego, względnie sędziego powiatowego 
„ lab przy innym eądzie powiatowy” 
mogącą, rozpisuje się konkurs z ter 
marca 19600 r. 
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z kaleudurza. We rodę, 21 lutego: Elen- 
nory Panny; we czwartek. 22 iotego: Kated ów. 
ee; w piątek, 23 lutego: Florentego wyzn. ? 

lotrą 
„„ Wschód słońca dnia 22 lutego o godz. 6 min 
S6 zarhód o gods. 5 m. 10. Długość daia godz. 
10 m 34, 

R urak. obserwaterymm. Dnia 20 lute 
BO pochmurno, termometr od +2,9' doszedł do 
+12,0 C Barometr sę podaosi. 

mia 21 lotego o godzinie 7 rano stae baro 
Metm ny. 27,2 mm termometru +2,9 0. Wx»r 
zachodni, 


Repertoar teatru miejskiego. 


We ezwartek 22 lutego: „K'rdysa*- poemat 
dramatyczny w 10 obrazach J. S:owąckiego. 

W piątek 23 lut-g teatr zamknięty. 

W sobotę 24 lutego: „Bogaty wnjaszek*, ko- 
medya w 4 aktach Karlweisa. 

W miedsielę 25 lutego: „Bogaty wujaszek“. 
(po ras 2). 


Gabryelski (Krzysztotory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Austry 

fabryki IPetrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


Dział ekonomiczny. 


Nowa opłaty ód przewozu drzewa. Minister 
„O kolei wydało z ważsością od 15 marca 
"H. r. Mowa taryfy przewozowe na drzewo, idące 
ob „= Piademaczeniem do kopalń. Spra 
- Jig siata W Galicyi intoresowane koła, 
gdyż wk wota tki właścici.li lasów nowy 
ciężar, i "y od ożywioną dyskusyę, która 
jednakże, z powoja nieznajomyści stosunków, 
była bałamutną. NA podstawie obowiązujących 


Wiedeń, 21 lutego. Wiener Ztg. podaje, że 
minister handlu zatwierdził ponoway wybór Sta- 
nisława Burstina nn prezesa, Michała K u- 
laka zań na wiceprezesa Izby handlowej i 
przemysłowej w Brodach na r. 1900.; 
kiej sdef, 21 lutego. Rada nadzorcza Zakładu 

ytowego (Oredić - Anstalt) uchwaliła zapropo- 
no walocma a 


Za przedłożeni oświadczenia, że drzewo rze. 
A oka o kopalni, kolej zwracała 
Gzęść pobranego frachtu. Przy eksporcie drzewa 
o Prus wykonywały 
skie. W ciągu ostatnich 


ją- grmadzenin rozdział dywi- 
Szczykiem dla całego szeregu nadużyć, Paa akO p 1689 w wysokości 36 Kiron. ZA 
tych na tem, iż tartaki niemieckie 8pro ye, fa'ej do nadzwyczajnego fnndaszu rozer 


przeznaczyć milion koron, a reBztę 
koron zapi I 


č na now E- 
chanek. Czysty zysk Towa me y ra 
gły wynosi 10,724.000 ko > za rok ubie. 

Budapeszt, 21 lutego. Of k 
cesarz ma się już A, > Erę 
cesarz już nie zasięga porady lekarskicj, 

Zagrzeb, 21 lutego. Wczoraj popołudnia dało 
się ta uczać słabe trzęsienie ziemi. 

Berlin, 21 lutego. Minister skarbu Miquel po 
dłaższej chorobie ukazał się wczoraj po raz pierw- 
sty w Sejmie pruskim. 

Stan zdrowia PR eentrum dra Liebera 
ie się polepszył, tak, iż lekarze spodziewaj 
isp chory przyjdzie zupełnie do zdrowia, > 
21 lutego. Ubiegłej nocy ucickł z wię- 

Genewa, 
zienia skazaniec Got, klórego cela znajdowała 
się taż obok celi Lucecheniego, mordercy śp. co- 
sarzowej Elżbiety. Got uciekł z dragim skazań- 

iem Kastopulosem. 
por TEE "Zmarła hi i? po Mac- 
onie, b. prezydencie EraQnCJI. i 
M, latigo. Minister skarbu Cailanx 
przedłożył w Izbie projekt do e 4 EA 
zoatiu prowizoryam budżetowego 5 © 


a" Biuro Reutera donosi z Pe- 


Londyn, 21 lutego. 
kinu, a Cesarz Chńsni, Kwang Su, Przyjął 


onegdaj na posłuchania ciało agpi 
(Pukazuje się, że pogłoski, rozpuszczone . r.z, 
tygodni temu o zamurdowania, czy samobójs 
cesarza, były mylne. Przyp. red.). 

_ Bruksela, 21 latego. Taba deputowanych przy 
jąła przedtożenie, dotyczące przedłużenia przej” 
wilcja Banku Narodowego, 66 głosami prze” 
ciw 29, 

Król przyjął wczoraj księcia Urusowa, amba 
Badura rosyjskiego w Paryżu, który był pierwe) 
posłem w Brnkseli. Pusłachanie, udzielone am: 
basądorowi, ma być w związku Z przedsięwzię- 
Glami belgujskiemi w Chinach. 


Z Kola polskiego. 
Wiedeń. 21 lutego. (Telef). Koło polskie 
odbyso dziś pierwsze posiedzenie, na które przy” 
był także minister ala Galicyi dr. Piętak. 
Piezes Jaworski przedstawił bieg spraw 
politycznych monarchii w usiatnich czasach, omó 
wił zmianę gabinetu i powitał ministra Piętaka, 


H Gal:cyi zwykłe tartaczane drzewo, | 
niego ANA taryfę kopalnianą. Gdy boja 
tek niefortaanego traktatu handlowego 7 a 
Czmi uiradniono z Austryi wywóz desek, R ni2- 
twiono wywóz okrąglaków, stały się te nionez- 
Giwe manipulacye dotkłiwą klęską dla właści” 
cieli lasów i tartaków, którzy swój interes 1ze- 
telnie prowadzili i mieli słaszne skrupuły 
W uzyskania ulg taryfowych przez rodzaj fal- 
Szywych deklaracyj. Rzetelny galicyjski ekspor 
tor drzewa i rzetelny posiadacz tartaków w Niem: 
ozech był w sytaaeyi gorszej, niż jego nielojal- 
ka ra nkurent, który to sam) drzewo taniej prze- 
woził. 

Krakowska lzba hnadlowa ; 
wystąpiła z następującym 0 Blake 
przez Radę kolejową: Drzewo kopalni s a y 
benholz), nie mierzące w gruba ane (Gru 
cej, jak 30 ctm., opłacać ma, 

Łigość najtańszą taryfę wyjątkową jj, la PA 
miast drzewo grubsze, zdolne do użytka tarta. 
cznego, które też nutoryeznie tylko gą t arlżków 

ywało sprowadzane, opłacać ma specyaina ta 
ryfę 2. W ten sposób drzewo kopalniane uzy. 
Skałoby lepsze niż dotychzzas waruakj ekspor. 
tewe, a położyłoby się kres tak 8zkudliwemu 
dia leśnictwa i dla przemysła drzewnego gali 
oyjskiego sprowadzania okrąglaków przez tar- 
taki niemieckie, pod fałszywą deklaracyą Gry. 

hola, Tymczasem ministerstwo kolei nie 
awzględniłożwniosków wspomnianych i wydało 
nowe taryfy, które są wysoce Szkodliwe dja 
przemysłu drzewnego w Galicyi. 

Komitet Towarzystwa rolniczego w Krakowie 
na posiedzeniu 17 lutego zastanawiał się nad 
Sprawą zmiany taryfy dla drzewa kopalnianego. 

dysknsyj podniórł prof. Milewski, że drzewo, 
Wysyłane z Sacza do Chebu, opłaca pre 
ĉenty, jaką płaci drzewo, przewożone Z Hadik 

Alva na Bukowinie do Cbebu, a więc na trzy 
CH większą odległość. Również wice-prezez p. 

€cCz wykazał cyframi nadmierną wysokość ta 

Y drzewnej. Kowitet postanowił zaprosić 

tej sprawie rzeczoznawców, a galicyjski Bank 
“a bandlu i przemysłu, przyłączyć Się ma do 
k- ankiety, odstępując od zamiaru zwoO ania 
ojej własnej. Nadto postanowił komitet wy- 

AĆ do ministra Kolei depntacyę, celem odro 

uia terminu wejścia w Życie rozporzadz'na- 


DANC 


NOWA REFORMA. 


sądząc, że wybitne jego zalety i na stanowisku 
ministra pozwolą mu całem sercem słażyć kra- 
owi. 

Dr. Piętak zapewnia, że jedynem jego dą- 
żeniem jest słażyć krajowi. Dziękuje za uzna- 
nie i prosi o poparcie. 

Jaworski zawiadamia następnie, że na 
dzisiejszem posiedzeniu będzie jedynie omówioną 
sprawa porządka dziennego jatrzejszego posis- 
dzenia Izby. Po dłuższej dyskasyi uchwalono 
wniosck Jaworskiego: Gdyby na jutrzej- 
szem posiedzeniu Izby zgłoszono 
wniosek o otwarcie rozpraw nad de- 
klaracyą rządu, to Koło głosować 
będzie za tym wnioskiem; gdyby je- 
dnak zgłoszono wniosek 0 natych- 
miastowe otwarcie rozpraw nad de 
klaracyą rządu, jeszcze przed zała- 
twieniem ustawy o poborze rekruta, 
to Koło głosowałoby przeciw takie- 
mu wnioskowi. 

Następnie rozpatrywano szereg spraw ekono 
mieznych. 

Dr Rappaport wyrarił życzenie, aby po- 
starać się o przyspieszenie bndowy wszystkiech 
zamierzonych budynkow iządowych w Krakowie 
1 aby w sprawie tej interwoniować u rządu. 

. Dr Sokołowski podoosi sprawę ba 

dowy gmachu szkoły przemysłowej 
w Krakowie, która się bardzo opożnia. Jest 
to winą rządu, że gmach tej szkoły dotąd nie 
stanął. Mowca popiera tedy wniosek Rappapor- 
ta, który tez uchwalono. 

Dr Milewski omawia rozporządzenie mini: 
sterstwa kolejowego, znoszącego istniejące dotąd 
taryfy za przewóś drzewa kopalnianego i do 
maga się, aby sprawę tę ze względu na jej 
ważność osobnej przydzieiić kom.syi. W dyska 
sy zabierają głos: Kuliscaer, Uzecz, Straszkie 
wicz 1 Piętak, — puczem komisyę tę wybrano. 
Weszli do niej pp.: Biliński, Kolischer, 
Struszkiewiez, Czecz, Dawid Abraha 
muwicz i Milewski. Jaworski domaga Się 
aby komisya jak najszybciej złożyła Spiawu- 
zdanie. 

Dr Wielowieyski omawia sprawą wywo 
za bydła z Galicyi, poczem omawiano szereg 
innych spraw. 

Nasiępnie uchwalono: Koło polskie trwając 
przy zasadzie dbania o siłę i potęgę i mocar- 
stwuwo Stanowisko państwa, wyraża przekona- 
nie, Że Załatwienie parlamentarne usiawy o kon- 
typgencie rekruta jest koniecznem i ptSianawia 
użyć wpływa, aby ustawa ia załatwioną byia. 

mieden, 21 latego. (Telef) Mianowanie Bı 
lińskiego gubernatorem Banka austro-węg 
i członkiem lzby panów nastąpi jutro. 


Przed otwarciem Rady państwa. 


Wiedeń, 21 lutego. (Telefy. Dziś obradają 
wszystie kluby parlameatarne. 

wiedeń, 21 lutego. (Telef) W rozmowie, któ 
rą wczoraj odbyli postowie młodoczescy i fen 
dali z dr. Koerberem, oś wiadczono prezydentowi 
minisirow, że klub miodoczeski będzie prowa 
dził obstrnkcyę, albowiem nie aktywowano Cze- 
skiego języka, jaku państwow ego. 

Wiedeń, 21 lutego. Wczoraj odbyła posiedze- 
nie czeska sckcya Kkonferęacyi pojednawczej. 
Qbraduwano nad reformą Symowej ordynacyi 
wyborczej. Pierwsze 4 punkty projektu nie wy- 
wołały opozycyi. Rozwinęła się nadto nużąca 
dyskusya w sprawie veto „poszczegolnych kuryj. 
Dyskusyi nie ukończono. W sprawie języka u- 
rzędowego u władz autonomicznych, nie przy- 
szło do zgody nad $: 2. 

Wiedeń, 21 lutego. (Telefonem). Zaprzysięże- 
nie nowego gubernatora Banku austro-węgier- 
skiego dra Bilińskiego odbędzie się w nie- 
dzielę w Budapeszcie. 

Wiedeń, 21 lutego. (Telef.). Klub postępow- 
ców niomieckieh odstąpił od zamiaru wniesienia 
w Isbie sprawy o postawienie ministrów w stan 
oskarżenia, : 

N. W. Tagblatt donosi, że także poseł M en- 
ger i b. namiestnik Tyrola, Widman, powo- 
łani będą do Izby panów 

Wiedeń, 21 lutego. Wczoraj odbyła się kilko- 
godzinna rada ministrów pod przewodnictwem 
dra Koerbera. Czeskie dzienniki donoszą, że 
rząd zamierza przerwać Obrady parla- 
mentu po 14 dniach, a to celem umożli- 
wienia konferencyom ugodowym dalszych prac. 

Praga, 21 lutego. Narodmi Listy donoszą, że 
jeden z wybitnych posłów polskich wyraził się: 
„Dragiej obstrukcyi czeskiej już nie wytrzyma 
prawica; — wobec tedy postanowienia przez 
Czechów obstrukcyi, wyklnczą się oni temsa- 
mem Z szeregów prawicy“. 


Strejki. 
, Most, 21 lutego. Przewodniczący urzędu po- 
jednawczego Balling złożył tę godność. 

Duchowcow, 21 Intego. Wczoraj pracowało 
2125 robotników, strojkowało 4099. 

Kładae, 21 lutego. Strejkuje 14:9% ogółn 
robotników. Sześciu górników, którzy 14 b. m. 
urządzili wbrew przepisom zgromadzenia publi- 
czne w Hnidous, skazał sąd powiatowy w Sia- 
nem na 3 dni aresztu. 

Cieplice, 21 lutego. 'Tatejszemu gwarectwn 
pewien ageni ofiarował 600 górników z Krainy 
1 Kroacyi, żądając dla każdego 3 K. dziennej 
płacy. Gwarectwo wysłało jaż urzędnika dia 
Zakontraktowania owych robotników. 

Duchowoów, 21 latego. Na 107 szybów w 
rewirze Usti-Chomatow jest w ruchu 70. 

Liberec, 21 lutego. Zarząd saskich kolei pań 
stwowych z powoda braku węgla na 1680 po- 


ciągów, kursujących dzienni 
pociągów suba ych: So Ap tona 5% 


Morawskn Ostrawa, 21 lutego. Liczba strej- 
kujących pozostaje ta sama, stwie KE 
i dozorcy maszyn powrócili przeważnie do pra 
cy, BtrejkUje jeszcze w calym rewirze tylko 44. 

Robotnicy uńwiadczyli, ze niema mowy o pud- 
jęcia pracy tak dłago, dopóki nie nastąpi skró- 
cenie doia roboczego, 

Monachium, 21 lutego. Z powodu braku wę- 
gla magistrat uchwalił „zamknięcie szkolnych 
zakładow kąpiclowych i szkolnych kuchni, a 
owentualnie także 1 ludowych łażni, Magistrat 
zamierza na przysZłuść utworzyć miejski skład 
węgla. : 

berlin, 21 lutego. Wczorajsze dzienniki wie- 
czorne dniowy :Ż sedm do ośmiu tysięcy cze- 
ladcików stolarskich rozpoczęło bezrobocie. 


== 
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Strojkujący żądają podwyższenie płac; majstro- 


rów postanowiła zaniechać oblężenia Ladysmith, A 
wie postanowili odrzucić ich żądania. ' oraz PPE > Wo. boćrakim opuścić Na- 
tal I ać si ' 
Lex Heinze. CE dy h rować się na granicach Trass- | 
Beriln, 21 lutego. Kreuz Ztg zapewnia, że| Nakazany odwrót już wykonano. m 
w toku rokowań reprezomtantów rządu ze stronni C a 
ctwami osiągnięto supełne porozumienie co do for- ER 7 : 
my, w jakiej Lex Heinze może być przyjętą. Jeżeli Odpowiedzialny redaktor i wydawca „z 
doniesienie to jest prawdziwem, to naletałoby się Michał Konopiński. 4 
spodziewać, że miefortunyn projekt tym razem sta- ` 
się już ustawą. 4 
BRABDKBRŁANE. pa 
Z trybunału stanu. h : artykuły w tym dzialę nie pochodz. r 
Paryż 21 lutego. Na wczorajszem posiedzeniu od Redakcyi.) 
trybunału prezydent przesłachiwał orkarżononego Pia: % 
Haberta. >- 
Oskarżony protestuje przeciwko temu, iżby 3 
Derouiède nie miał otrzymać glejtu bezpie- q = 
czeństwa dla złożenia zeznań. Następnie Ha. 
bert przypomina, że uniewinnionym został ro t 
przez sąd przysięgłych w sprawio Remlly, i za- r 
pewuia, że rozmalie manifesiacye ubiegłógo ro- 


ku nie były z góry przygotowane, a w kazdym 
razie nie istniało żadne porozumienie pomiędzy 
Derouledem, a rojalisiami: członkowie ligi 
pafryotyczaej są szczerymi repu:likanami. 


Episkopat i republika. 

Paryż, Ż1 latego. Gaulois donosi, iż celem 
toczących się rokowań rządu francuskiego z Wa 
tykanem jest nie tylko usunięcie arcybiszupa 
z Aix i bygkupa z Valence, ale rządowi ch_dzi 
10 to, żeby arcybiscap paryski kardynał Rı- 
chard złożył wysoki swój urząd. 

Jeżeli papież wezwie wtutnie kardynała Ri- 
charda do zresygnowania z godności arcyb 8«a- 
pa paryskiego, to kardynał natychmiast tu uczy- 
ui; a w takim razie miejsec jogo zajątby pra 
«dopobnie arcybiskap Tulazy Kardynał Mathieu 
lub też arcybiskup Av:gnonu Msgr. Sueur. 


WOJ na. 

Kimberiey, 21 lntego. Dookoła Kimber- 
ley'u nie ma wcale Bućrów. Opuścili oni Dro n- 
tield, Saltpan, Scholtzaeck i Spyt 
fontein. Anglicy zdobyli 12-fantowe działo 
buërskie wraz z amunicyą, jak również obóz 
śućrów pod Dronfield, przyczem znaczna ilość 
bydła wpadła w ich ręce. 

Loadyn, 21 niego. W walkach, jakie poprze- 
dziły odsiecz Kimberley'u, między 14 a 16 
b. m., zginęło 2 oficerow angielskich, a 6 od- 
niosło rany. 

Londyn, 21 lutego. Wczorajsze dzienniki tu 
tejsze Nviują obiegającą pogłuskę, jakoby gene- 


opłaca niejeden, nie domyślając się nawet tego, 
przez to, Że we winściwym czasie żal mu było 
małego wydatku — i później za to musi wydać 
stokroć razy więcej. Jeżeli się z powodu fałszy- 
wej oszczędnuści zaniecha kupić zawczasu do- 
brej wody do ust i do zębów, to srodze mści 
się to zaniedbanie zębów — i trzeba później 
czynić wydatki, których byłoby sią umknęło 
przy rozsądnem, we właściwym czasie podjętem 
pielęgnowaniu zębów. Kto stale używa rano i 
wieczór wody doust „KOSMIN“, ma zęby 
piękne i zdrowe, jak długo to wogóle jest mo- 
żliwem. 

Flaszkę za 1 złr., wystarczającą na długo, dostać mo- 
¿na w aptekach, lepszych drogueryach i perfumeryach. 
Suład główny dla Galicyi: Piotr Mikolasch i Spółka we 
Lwowie. 436 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i 


Kraków, Rynek, 89. 
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Kursa telegraficzne 
<iełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wiedeń. 21 lutego 1500. 

Notowane w koronach i procentach. 


rał WODY kie: a Odciąć evfających kor. | h. p 
się Boćrów od Bloemfuntein. : 
act wyraża przekonanie, żo gdyby tak a ; lzpoeka anie Í sd 65 | 
było, to zachodnia armia Bućrów przestałaby |4% renta austryacka złota 98 8 | 
1ataleć (?) nd . m  _ Koronowa . © A - 
Daily News podaje również pogłoskę o oto-j;% ” węgierska Rak ; bej 
czeniu generała Cronje przez Anglików. „aoyo Banku alstro-węgierskiego . . 1:6, 35 
Arundel, 21 lutego. W okolicach Arundsln| „  kredytewe . . . . . . . . 235 70 £ 
znajdują się teraz nieliczne tylko oddziały bvćr- sE i Dade ea WE A " 01 1 
skie. Podczas rekonesansu, jaki wykonano w u- powa Narkówki p = h, 
biegłą sobotę, napotkano tylko 600 Bućrów.| „te Frankówki . . . . . . . tw 2v | b 
Prawdopodobnie nie więcej, jak 2000 Boćrów ak banknoty. . . . « « . . K = - 
pozostało w okolicach Colesbergu, podczas, į Skay . . < . s - -. . «. « . . AE: 
gdy 10000 ludzi cofnęło się na terytoryum Ora- Gp gej A i ia, 4 
nii, aby tam siawić czoło korpusowi marsz. Rv-| soye Anglsbeaka . . . . . . . . CETE: 
RE. Ja ą w ś Ez „Aj e. DIR SĘ |? 
Patrole angielskie, wysłane ze stacyi kolejo-| »  Beazvewm . . . ... . BE 4 
wal Hannover, spotkały się z parola wy-| ° Pete m EEE". ng 5l 4 
sianemi z Arundeln, przyczem stwierdzono,|j °  , P A a A 37 30| F 
że na przestrzeni między temi oba miejscowo-| , Elbethal . . ....s>- "M4 ER 
ściami niema wcale Boćrów. . . a pon E T 8 gl? 
Londyn, 21 laiego. Gen. Baller donosi, pod} ” 1 =p tac e 
datą wczorajszą, z Blows-far m: * Tureckie Fabaczae |... « „| 244 7 
Wzgórze Hlangwane, dominzjące nad Co-|Ruble . . . . . . . . « : 255, Ją 
lenso, zajęła onegdaj brygada fizylierów. Boć Berlim, 21 lutego 1900 , 
rowie ściągnęli wszystkie swe siły Banknoty austryaekie . . «. «. « « . 84| 60 
na lewy brzeg W. Tugeli. Krótki Wieden, © SO JENE a » A: 84| 60 | | 
Brygada gen. Harta po słabym oporze zeļ Banknoty rosyjskie . i s.. A 316] 50 | , 
strony nieprzyjaciela zajęła Colenso. Obecnie A OPL) mS o Ar Eedi 
więc cały brzeg prawy (południowy) W. Ta-po groa 0 SIILI p mleo| 3 
geli jest w rękach Anglików. . |Akcye kredytowe austryackie . s « « « 236, 36 | į 
Durban, 21 lutego. Gen. Buller, posuwając f Ruble Ultimo . `. - « s a 4 1 » 216) 235 | | 
się naprzód ze swem skrajnem prawem skrzy- Wiedeń, 21 lutego 1900. 
dłem, wydał potrzebne rozporządzenia, celem 2 Ady rk do AE 
ubrony swego lewego skrzydła, znajdującego się deh nais O a 0% 40| 50 
jeszcze na prawym (południowym) brzegu W. ļ Pszenica na wiomę o « » e o esa. 3| 80 
Tugeli. Mniejsze oddziały Boćrów przekracza-| Żyto na wiosnę . . « = » - pf æ- 
JĄ W znacznej ilości tę rzekę, skąd często przy-ļ©0W.6n one «e e s 2 111: 4 | 
chodzi z nimi do utarczek. 44 
Londyn, 21 lateho. Izba lordów odrzuciła| Cennik Izby handlowej i prze. 
69 głosami wniosek o nadanie mocy obow.ęzu- mysłowej w Krakowie 


jącej t. zw. Militia Ballot-Acte, na mocy któ- 


rego mogłaby być zaprowadzona konskryp-|7 dnia 21 lutego 1900 roku, godz. 1 w południe, 


cya z pewnemi ograniczeniami. Charakterysty- „Walnta koronowa. | 3 
cznem jest, że stało się to wbrew gorącym wy- I. Waluty. _płacą | żądają | 
wodom ministea wojny, margr. Lansdowne. | pu, papierowe 66| — |256| 50 
W Izbie gmin, Chamberlain wygłosił| Marki niemieckie 18| — | 118] 50 
gwałtowną mowę z powodu wniosku T ho ma-|Franki papierowe . . « 95 | 78 | 96| BO 
sa, domngającego się ustanowienia nowej komi- | 20-to frankówki w złocie 19| 83 | 19| 33] 4 
syi dla zbadania napada dra Jameson’a na I. Listy Zastawne. 
Transwaal. W mowie iej jednak nie przytoczył »|, Listy zast. prem. Banku hip. | og! 26 1:10) 25 | 
Weale na swoją obronę rzeczowych argumentow 4130/0 Listy zastawne Banku nip. v8| 36 | 99 3% 
lesz zarzncił tylko swym przeciwaikom, że knnją | 4',, 4 i M a 2| -| 3] =] 
przeciw niemu spiski. 413% Li..y zastawne Banku kraj. = |" Šo m 
Londyn, 21 lutego. Po bardzo dłagick i Oży- |% pia; zast. zal. Tow, kredyt. | | 
wionych rozprawach, w czasie których posłowie] iom niech. ©... . . « | 94] %6| 95) 35 | 
irlandzcy w gwałtowny sposob protestowali | 49, L. zast. gal. T. kr. ziem. 41-letnie 9:50] 6)|60]| | 
przeciw re EAN A, pk połudaiowej, Izba į * lo L. zast. gal. T. kr. ziem. bo-letnie 94) — | 35) — 
gmin uchwaliła dalszy kredyt wojenny w kwo- 
cie 13 milionów funtów aane 207 głosa- | o aa pora 
: ; lo Galicyjskie obligacye propinas. 6| 50 f 97) 50 
mi przeciw 31 głosom. 6% Pożyczka krajowa z r. .875 . sg | |< 
Londyn, 21 lutego. Odręcznem pismem, wy |4', Pożyczka krajow» z r. 1893 „ | | — | «5| — 
stogowunem do głownokomenderującego marsz. | 4/0 Pożyczka miasta R zk A | 0) | || 
Wolseley'a poleciła królowa utworzenie re-|, 4 "TZ aa + 1 daje a 
zerwy dla obrony kraju, — ziożonej zją4% Obligacye kolejowe . . . . | 95| 2» | 96| 36 
wysłażonych cfiserów 1 żołnierzy, którzy zobo- 
wiążą się do jednorocznej służby. Rozerwą ta „IV. Losy. 
pozostanie podzieloną na bataliony, mające nosić | Losy miasta a 32 57) — | 58) BO 
nazwę: „Królewskich batalionów rezerwowych*.| * 7” DIS'AWOWA o" o Mia LOIS E 
Cowes, 21 latogo. Królowa Wiktorya od- V. Akcye. 
była ta wezuraj przegląd mlicyi, przyczem % Wi-| Akcye Banku kredyt. we Lwowie s A 
doczną raduścią oświadczyła swemu otoczeniu,| , „  bipot. N < Iial — fis) — 
ze nsdoszły pomyślne wiadomuści z plaen boju. EE taie, dla handlu i | 
zem w Kr i =» — - — 
Odwrót Bobrów. T kolei Karola Ma a E 35 ui 25 
Londyn, 21 lutego. Wczoraj rano rozpoczęli| ” kolei Lwów-Ozerniowce-Jassy. 1143| — (143 
Buórowie pud gen. Cronje odwrót na pułudnie 
od ræki Mudder. Generałowie Kitchener nn 


i Kelly Kenny ścgają ich nieustannie. 
Bruksela, 21 luiego. Donoszą tataj 

z Pretoryi, że wobec zmienionej ay- 

tuacyi na plaeu boju, rada wojenna Boô- 


4 


r/ w Krakowie ul. Sławkowska L. 8 (vis-à-vis Hotelu Saskiego) 
CZAPKI, CYLIND 


` 
POLEC 351 


RY. KAPELUSZE. KLAKI. 
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duknia z jedwabnego damas 
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27428 


(Ul złr. 9-— 


Próbki do wyboru, jakoteż 
Henneberga* na bluzki i 


G. HENNEBERG 


Kraków, 22 Lutego 1900. 


i wyżej! — 12 metr. — wysyła się, ponosząc cło i opłatę poczt.! 


czarnego, białego i barwnego „jedwabiu 
suknie, od 45 ct. do złr. 1465 za metr. 


Prawdziwe tylko wtedy, gdy są nabyte wprost u mnie! 


„fabrykant jedwabi, ZURYCH, 


król. i ces. nadworny dostawca. 


HD )X 27 stycznia 1900 r. 
znikła Michalina Araten, 
córka Izraela i Cecylii Debory. — 
Aratenówna jest wzrostu wysokie- 
go, dobrze zbudowana i rozwinięta, 
twarzy okrągłej pełnej, włosów cie- 
mnoblond, oczu niebieskich i wy- 
gląda na lat 16. Aratenówna, któ- 
ra zrazu mieszkała przy rodzicach 
w Krakowie przy ul. Starowiślnej 
L. 26, bawiła po raz ostatni w kla- 
sztorze PP. Felicyanek w Krakowie. 

Komuby było wiadomem miejsce 
obecnego jej pobytu — niech do- 
niesie o tem Sadowi krajowemu 


karnemu oddział VIII. w Krakowie. 
57113 


Kamienica |-piętrowa 


z werandą na ogród warzywno owocowy, w naj- 
zdrowszej części mi»sta, oraz kamienica 
Il -piętrowa pod bardzo k»rzystnymi wa- 
runkami zaraz do sprzedania. 
Adres w Głów. Ajencyi dzienników i ogłoszeń 
J. Hopcasa i A. Salomonowej w Krakowie, plac 
Maryacki Nr. 2. a 522 L-8 


Tanio do sprzedania! 


piękna kanienica duru- 
piętrowa, dobrze się rentujaca, nowa, 
wolna od podatku, z ofl-ynami, stajnią, wozo- 
wnią i ogrodem, w pięknem położeniu 

Adres w Głów. Agencyi dzienników 
i ogłoszeń J. Hopcana I A. Salomo- 
nowej w krakowie. 563 Ł a 


Panie i Panów 
przygotowuję metodycznie do egza- 
minów z rachunkowości pod nader 
przystępnymi warunkami. — Zgło- 
szenia: Kraków, ulica Krupnicza 
Nr. 16, trzecie piętro. 57013 


dy od wielu wierzycieli nieistnie- 

| CHE firmy L. Czyński lub H. 
Czy ńaska otrzymujemy upomnie- 

nia o zapłatę. widzimy się zmuszeni powołać się 
publicznie na nasz cyrkularz z dnia l czerwca 
1899 r., w którym zawiadomiliśmy wszystkich 
interasowanych , iż żadnych pasywów tycn osób 
nie przyjęliśmy i wogóle z osobami temi ni: 
wspólnego nia mamy i mieć mie chcemy. 
Każdemu , kto zarząda , prześlemy tenże cyr- 
578 1 3 


kularz odwrotnie i opłatnie. 


S. Gurgul i L. Schiller 
(dawniej L. Czyński w Jarosławiu). 


J>i | 


£ piamy i inne wyrzuty skórne znikają już w 7% 

f PA zupełnie i bezpowrotnie po użyciu zna- fi 

$ komitego nieszkodliwego kremu ambro- (| 

wege Dra Ohristeffa. y 

| Prawdziwy jest tylko we flaszeczkach, zis- 

| lonym lakiem zapieczętowanych. 566 1 30 
Cena 80 centów. 

Główny skład we Lwowie w aptece pod 
„srebrnym orłem“ Zygm. Ruckera, w Hra- 
kawie w aptece W. Redyka i E. Hellera, 
w Brodach w aptece L. Kallira. 


Ogłoszenie. 


Wydział Wierzycieli masy kon- 
kursowej firmy A. Seidenfrau, ra- 
finerya spirytusu w Lednicy nie- 
mieckiej — postanowił sprzedać 
w drodze ofert wszystkie rucho- 
mości należące do masy konkur- 
Sowej. 

Wykaz ruchomości przejrzeć mo- 
żna w biurze filii Banku krajowego 
w Krakowie i u zarządcy masy 
konkursowej Dra Gwidona Fried- 
berga, adwokata w Wieliczce, na 
ręce którego chęć kupna mający 
zechcą złożyć oferty najpóźniej do 
dnia 15go marca 1900 roku wraz 
z 10°% wadyum. 575 1 3 


Dzierżawy lub administracyi majątku 


poszukuję zaraz lub od 1 lipca. — 
Zgłoszenia pod lit. 8. Gł. poste restante 
Gorlice. 496 


"AT MŚtanisiavro"wie 


> HOTEL IMPERIAL 


PIERWSZURZEĘDNY 
przy ul. Kazimierzowskiej, 
(vis-à-vis Kasy Oszczędności), 
poleca się Szanownej P. T, Publiczności. 


G. 
[s] 
n 


4 
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ZARAZ DO j j 
SPRZEDANIA DOM MUTOW, Z pięterkiem 
Skiadający się z lokalu sklepowego, z pokoju 
i kuchni, oraz obszernej sali na parterze, a z 2 
pokoi, kuchni i balkonu na pięterku — wraz 
z ogrodem półmorgowym , w pięknej, zdrowej 
okolicy, tuż przy gości*.u i kolei. Przemysło- 
wiec mający zamiar urządzić sklepik , restaura- 
cyę, kręglelnię itp., moze na to reflektować. — 
Wiadomość u kad L. 73. 

36 


Pokoje od 90 et. wyżej. 123 37 48 - 
? Z poważaniem 8. Falk. 


PUDER IISIAŻĘCY JAN EIHNATOWICZ. 


przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i jest nieocenionym środkiem s 


do hygienicznego upiększania twarzy. — Pudełko małe pudru białego 50 ct., całe 1 złr., z ła- 
będzikiem 1 złr. 50 et. Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 


po 70 ct., większe 1 zły. 20 ct., z łabędzikiem 1 złr. 60 ct. 


ZZA 


Quaker Qa 


32 180 


Dostać mozna wszędzie w 1-funt, i */,-funt, paczkach (z przepisami kucharskiemi). 


Wszyscy lekarze wiedzą, 


W 
że potrawy z owsa należą do naj- 


lepszych pośród wszystkich środków pożywienia, — i co do 


tego jest tylko jedno zdanie. 


Ale rodzaj i jakość po- 


traw owsianych, jakich używają, gdy lekarz na spisie 
potraw dla dziecka, dla chorego lub zdrowego zamieści takie 


pożywienie, ma bardzo wielka doniosłość. 


Jeżeli zachodzi to 


pytanie, to praktyczna gospodyni może usunąć wszelka wąt- 


pliwość , zapobiedz wszelkiemu rozczarowaniu i 


wszelkim 


złym skutkom, gdy pełna ufności zarządzi używanie poży- 
wienia z „Quiker Oats.“ 


145 13 23 


klepy własne; we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZER. 


NIOWCACH — oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, 
drogueryach, sklepach i zakładach fryzyerskich. 


GANEN 


PROLLZD) CATS 


Droguerya 


we Lwowie, 8 lat istniejąca , z obrotem 14.000 
złr. roczne, poszukuje ceieni powię- 
kszenia wspólnika z kapitałem » Uw) złr. 


Adres: Freudmann, Lwów, AA dla słabowitych, dla dzieci, kob 


rola Ludwika Nr. 29. 547 


Dr. Włafysław Raschke 


adwokat w Żyweu 


poszukuje Koncypienta 


z kilkoletnią praktyką adwokacka. 
553 2 8 


Losy tylko po 


vai ma 


e 


4 Drukarni Gwiązkowej w Krakowie. 


koronie "y y , 
gasse Nr. 13, oraz w Krakowie Juda Birnbaum, kantor wymiany; Bracia Eibenscniitz, kantor wymiany ; 
Mendelsburg, dom bankowy; A. Holzer, dom bankowy, Karol Gottlieb, dom bankowy. 


Pożywienie Heyden 


jest szezerym wytworem z białka, który umożliwia żywienie bez obciążenia organów trawienia, 


Anakomity sr 


i umysłowo silnie 


OGCLEE PpOSIINY 


iet karmiących, chudych, niedokrwistych, ozdrowieńców, fizycznie 


wytężonych itd. 565 1 18 


Siinie podnieca apetyt. 


Dostać można w aptek 


ach i w drogueryach. 


Chemiczna fabryka Heyden'a, kadebenl-Drezno. 


U 21M 


4. Korespondent niemiecki! 


Rafinerya spirytusu J. A. Baczewskiego we Lwowie po- 
szukuje biegłego niemieckiego korespondenta, obeznanego z wszelkiemi 


pracami biurowemi. Posada może hy 


JACIZR=XX 


odpowiedź nie należy dołączać. 


pracowali w podobnym zakładzie fabrycznym, łub są biegłymi steno- 
grafami, mają pierwszeństwo. — Do ofert pisemnych należy dołączyć 
odpisy świadectw, podać wiek, stan, warunki wymagane it. d. — 
Osobistych zgłoszeń nie przyjmuje się. — Zgłoszenia nie- 
uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi, przeto marek listowych na 


c zaraz zajętą. Kompetenci, którzy 


_XXXK>XXX_XF 


569 1 3 


dDECOŻOŻOCHOOOCOĆOACA 


sprzedaje piwa znane ze 


L LL) 


orter 


a sa do do oo ofo efo o clo ofo do dfo ofe do do do do do o 


Ludwik 
sie 


So 


nieodwołalnie 


ostatnie ciagnienie 


obroczynnej 


na dochód poliklinicznego Związku (szpitala). 


Główna wygrana 100.000 


1 wygrana na 5000, 1000 itd. koron wartości 


gotowką z odceiągnięciem 20%. 


11 flaszek piwa cesarskiego koron 2:— 
11 marcowego 

nie mający w całym kraju konkurencyi, przez 
powagi lekarskie zalecany — flaszka duża 


| Sklad 
Piwa żywieckiego Arcyksięcia Karola Stefana 


swej dobroci, po cenie 


„ 2'40 


Kompletne wyprawy kuchenne 


poleca 81 122 0 


w. Halski 


Krakowie, Sukiennice, 
handel żelazny. 


Zdolny pomocnik 


otrzyma kerzystną posadę w han 
dlu galanteryjno-drob azgowym Anto- 
niego Milewskiegoe w Samberze. 
Wymagane są dobre referencye. 552 2 4 


Restauracya 


Zakładu klimatyczno - kąpielowego 


Jaworze-Ernsdorf 


na Slazku austr. « bok Bielska, 
jest do wydzierżawienia od lgo 
marca b r. 52945 
Bliższej wiadomości udziela ustnie 
lub pisemnie inspektor Zakładu kura- 
cyjnego p. Karol Forner tamże. 


Handel Kolonialny 


J. F. Fischer 


w Krakowie, linia A-B, 


poleca © ile zapas 
wystarczy: 
wyśmienitą Starkę znak U za 
butelkę . 4 O 
wyśmienitą starą Starkę znak © 
za butelkę . , 85 et. 
znakomiie, zdrowotno posilne Pi- 
wo bawarskie za but. 12 ct. 
Piwo bawarskie za 11 bu- 
telek . złr. 1:20. 


213 50 0 


zniłszą szkołą 


E KONONM dublańską, poszu- 


kuje posady z wiosną na ordynacyę. 


F. Liehteneger, Boguchwała 
510510 koło Rzeszowa. 


Sklep wiktuałów 


jest zaraz do odstąpienia pod bardzo 

korzystnemi warunkami z powodu wyjazdu wła- 

ściciela. — Ul. Stachowskiego Nr. 85. 
vôl 2 3 


: „66 odda biedna matka 
„Za Swoje litościwym ludziom 
swego synka, nie mogąc go sama 
wychować. Wiadomość u stróża 
przy ulicy św. Krzyża pod Nr. 3 
w Krakowie. 492 8 0 


MASY 


ZELAZNE OGNIOTRWAŁE 
po cenach fabrycznych od 50 złr. 
u S. Binzera, Kraków. ul. Pańska I. 9. 
110 41 50 


OGŁOSZENIE. 


Podpisany zarządca masy kon- 
kursowej Abbego vei Adolfa Gold- 
manna w Wadowicach podaje ni- 
niejszem do wiadomości, że na 
mocy uchwały Wydziału wierzy- 
cieli, sprzedany zostanie w drodze 
ofert skład towarów żelaznych na 
łączną kwotę 39.858 koron 85 hal. 
oszacowanych, a do masy konkur- 
sowej należących. 

Oferty z 5°% wadyum zaopa- 
trzone wnieść należy najdalej do 
8 dni od dnia ogłoszenia, do pod- 
pisanego, przyczem się zauważa, 
że Wydział wierzycieli zastrzega 
sobie prawo zatwierdzenia tej o- 
ferty, którą uzna za korzystniejszą 
| bez względu na wysokość ofiaro- 
wanej ceny kupna. 555 1 2 

Wadowice, 18 lutego 1900 r. 


Dr. Józef Korn, 
adwokat krajowy w Wadowicach. 


"my 


zm 


Tylko zir. 


Pierścień ten 
złota, przez © 


Tylko za złr. 1:56 


wysyłam dobrze idący, za co się ręczy, 18 ctm. wysoki 


niklowy budzik kotwiczny. 


Z tarczą w nocy świecącą złr. 1-70. 
ETyiko złr. 3— kosztuje prawdziwy niklowy męski zegarek 


prawdziwy srebrny męski zegarek remontoar. 

Tylko złr. 7*— kosztuje podwójnie kryty prawdziwy srebrny 
kotwicowy męski zegarek Savonette, przez ces. król. urząd 
cechowany, o 3 bardzo mocnych srebrnych kozłach, ze złotą 
koroną i z prawdziwem niklowem wnętrzem kotwicznem. 


Tylko zir. 8'75 kosztuje ten prawdziwy brylantowy pierścień. 


. k. urząd cechowany, z praw- 
dziwemi brylantami. — Brylantów nie trzeba 
2 brać za prawdziwe o wiele tańsze dyamenty. 
Za każdy zegarek daje się kilkołetnie istotne poręczenie. — Wysyłka tylko za zaliczki 
Niestosowne wymienia się lub zwraca pisniądze. 

lilustrowane cenniki zegarków, łańcuszków i pierścieni za darmo I opłatnie. 
Józef Spiering w Wiedniu, L, Pestgasse Nr, 2/E. 


remontoar. 
5'— kosztuje przez c. k- urząd cechowany 


jest z prawdziwego 14 karat. 


Q> 


497 5 10 


40 hal., flaszka mała 32 halerzy. 


„AJT.FE: znakomite, jak angielskie, słodkie i bardzo 
wzmacniające. 


„Główny skład w Krakowie: 
Lazar, ul. Sw. Anny 3. 


SA i k sr a a k a a s le sk AWIW KKK KK KK 


Przedostatni tydzień. 


DĘ" Już dnia 6Ggo marca b. r. i 


sprzedają: Biuro loieryjne w Wiedniu, I., Spiegel- 


381 9 10 
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KORON, 


Albert 
548 3 12 


Papier z fabryki Braci "Fijałkowskich w Bielsku. 


OCOCOCOCCOOCOCOOCOOOCOCCOOCCCOCOCCOO 


Nakładem Wydawnictwa „Nowej 
Reformy* wyszły i są do nabycia 
w księgarni G. GGebethnera 
i Spółki w Krakowie, Rynek 
główny, tudzież w Administra- 
cyi „Nowej Reformy“: 


Listy- zaboru rosyjskiego 


serya VILI. 
Odbitka z „Nowej Reformy“, obej- 
mujaca 182 stron druku in 8-vo. 
Cena 80 ct, 


Ugoda polsko-rosyjska 
W swietle prawdy, 


odbitka „Listów z Warszawy“, za- 

mieszezanych w „Nowej Reformie*, 

obejmująca 52 strony in Bvo. Cena 
25 ct. 


Listyzzaborn rosyjskiego 


serya IX. 
Odbitka szeregu korespondeneyj 
oryginalnych — zamieszczanych 
w „Nowej Reformie* — o sto- 
sunkach w Królestwie Polskiem, 
obejmująca 164 strony druku in 
8vo. — Cena 80 et. 37 
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Rządca drukarni A. Szyjewski 


